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Zaproszenie do przedpłaty. 


Egzamina piśmienne pod nadzorem 
Przedpłata na GAZETĘ LWOW. (klauzurowe) dla kandydatów stanu nauczy- 
SKĄ wynosi: cielskiego w zawodzie gimnazyaluym rozpo- 
? |  ;,czną się dnia 27, grudnia r. b., poczem od- 
Całorocznie w miejscu: 12 zir.; bywać się będą z nimi egzamina ustne. 
pocztą: 16 złr.; półrocznie (od 180,7 e. k. komisyi egzaminacyjnej dla kand 
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zir. pocztą: 8 zir.; ćwierćrocznie (od gimnazyalnym. 
1. stycznia, 1. kwietnia, 1. lipca, 1.|- 
października) w miejscu: 1 złr.; po- 
cztą: 1 złr, 35 ct. 
Celem wczesnego ustalenia stopy 
nakładowej, upraszamy o rychłe nad-| 
syłanie przedpłaty. | 
Zapraszając do przedpłaty, pozwa- 


Lwów, dnia 19. grudmia. | 
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putowanych przyłączy się w takim razie do 


Lonya;a, Gorovego, Horvatha i Seunyeya. 
Już obecnie kilku deputowanych oświadczyło 
pisemnie klubowi Deaka, że nie będą brać 
udziału w jego czynnościach, dopóki u steru 
stąć będzie gabinet Szlavego. Ten przykry 
stan rzeczy jest znany Deakowi i może wpły- 
nąć na zmianę jego decyzyi. co wobec po- 
myślnego zwrotu w stanie zdrowia nie jest 
wcale rzeczą nieprawdopodobną. Wiadomości 
powyższe popierają kombinacyę korespon- 
denta Bohemii, którą powtórzyliśmy w wczo- 
rajszym numerze. 

Sejm pruski zmieni zapewne szósty 
paragraf projektu ustawy o małżeństwie cy- 
wilnem. Ustęp ten pozwalał księżom prowa- 


-ske 


lamy sobie zwrócić uwagę szanownych 


czytelników na dodatek miesięczny do 
Gazety Lwowskiej: = 


Przewodmk naukowy i literacki. 


Pismo to paświęcone sjrawom 
nauki, literatury i sztuki zamieściio 
w tegorocznych 12 swych zeszytach 
prace «xstępujących pisarzy : Bielowski 
August, Dzieduszycki Maurycy, Dr. Li- 
Xawery, Dr. Łepkowski. Józef, 
Dr. Małecki Antoni, Siemieńsx) Lucyan, 


wych nie była tak spokojną jak w tym |qzić księgi cywilne, na co liberalna większość 
roku. Wyjątki są bardzo nieliczne a właści- | pod żadnym warunkiem nie chce się zgodzić 
wie sejm morawski niepokojony ustawicznemi | zwłaszcza gdy ma nadzieję, że rząd nie bar- 


t a jej A s 5 3 i 593 Ą 3 B > Sy 
pretensyami deklarantów może być uważany | dzo stanowczo sprzeciwi się tej zmianie i 


za taki wyjątek. Dobro krajów odniesie z tego | ostatecznie milcząco zgodzi się na uchwałę 
umiarkowania i spokoju ciał zepręzentacyj-| 


parlamentu. W izbie wyższej utrzyma się 
nych niezawodne i znaczne korzyści, bo prace projekt, chociażby nawet sprawdziła się wia- 
żywotne postępują szybko naprzód a w nie- 


domość, że katolickie stronnictwo robi nie- 
których sejmach już dotąd dokonaną została słychane zabiegi celem obalenia ustawy. 
niejedna ważna reforma. Jednakże mimo to Sprawa małżeństw cywilnych zbiega się 
prawie żaden sejm nie upora się przed feryami | w sposób bardzo pożądany dła stronnictwa 
świątecznemi z najważniejszemi czynnościami liberalnego z uchwałą niemieckiej rady związ- 
a sessya potrwa zapewne całą pierwszą połowę 


ś kowej zezwalającą na rozszerzenie kompe- 
stycznia. Sejm wyższo - austryacki pragnąc |tencyi parlamentu niemieckiego co do usta- 


tt. d. oszczędzić funduszowi krajowemu znacznych 
Całoroczni i półroczni abo-|wydatków w czasie feryi świątecznych posta- 
nenci Gazety Lwowskiej otrzymu- |nowił prosić rząd, ażeby 20. grudnia posie- 
ją pismo to jako bezpłatny doda-|dzenia odroczył i zwołał napowrót sejm na 
tek. 7. stycznia. W dziennikach wiedeńskich obie- 
Wraz z „Przewodnikiem: naukowym |84 wiadomość, że za tym przykładem pójdą 


wodawstwa cywilnego. Stronnictwo liberalne 


już teraz jest pewnem, że parlament zapro- 


wadzi małżeństwa cywilne w całych Niemczech. 

Podnosiliśmy już raz nader ważną dla 
Francyi sprawę wykluczenia osób wojsko- 
wych od bieralności do zgromadzenia naro- 


i literackim“ przedpłata wynosi: 


ćwierćrocznie od 1. paźdz.: pocztą! 
4 zł. 15 et, w miejscu 3 zł 05 ch, 

miesięcznie od 1. każdego miesiąca: 
pocztą 1 zł. 65 ct, w miejscu 1 zł. 30 et. 
Zaś na „Gazetę Lwowską“ bez „Prze- 
wodnika”, wskazaną jest cena prenu- 
nieraty powyżej. 


także inne sejmy krajowe dowego. Książę Aumale, któ y udając się na 


Z Pesztu otrzymał jeden z wiedeń-|swoją posadę wojskową, otrzymał urlop jako 

skich dzienników niepomyślną wiadomość 0| członek zgromadzenia narodowego, mimowoli 
. - I . . g 

| węgierskich stosunkach parlamentarnych. Po- | poparł tę sprawę. Republikanie bowiem przy- 
głoska o ustąpieniu Deaka, którą uważać ,gotowują w tej sprawie interpełacyę, która 
można za wcale uzasadnioną, wywołała nie- |chociaż głównie zwróconą jest przeciw księciu 
zwykły ruch w obozie większości. * stron- | Aumale i dzisiejszemu rządowi francuzkiemu, 
nictwie Deaka są żywioły, które czekają |dzielnie przyczyni się do przekonania wszy- 


"się mogło 


tylko na ustąpienie swojego naczelnika poli- 
tycznego, ażeby opuścić większość Część de- 


cego jedynie w wierze siłę do nadludzkich | 
czynów 1 pozyskanie dlań zapału publiczno- 
ści — jest rzeczą zaprawdę niełatwą. Aby 
iw podobnych warunkach zapalić do tego 
stopnia widzów, przywykłych do zachwyca- 
nia się Różowemi djabłami, Tricoche et Cacolet 
(Dramat w Sciu aktach Juliana z Poradowa.)|j t. A., potrzeba samemu głęboko czuć i wie- 
rzyć — i słusznie zauważył ktoś, że dziś 
tylko kobieta rzecz taką stworzyć zdolna. 
Zapewne, że wytoczywszy  Przeorowi 
rzeczą najłatwiejszą stworzyć | Paulinów proces pod względem artystycznym 
z nich dzieło sztuki, biorąc osoby i wypad-|i scenicznym, znaleźlibyśmy niejedno do 
ki rzeczywiste i nadając im tylko formę|zganienia; ale tego rodzaju utworów zwy- 
sceniczną. Tymczasem jest to faktem stwier- | kłą miarą mierzyć się nie godzi. Jeśli gdzie, 
dzonym na wielu przykładach, że im wspa- |to tu sprawdzają się słowa poety „czucie i 
nialszy obraz, im popularniejsze zdarzenie |wiara silniej mówią do mnie, niż mędrca 
historyczne daje dramaturgowi powód do |szkiełko i oko“; krajany nożem anatoma 
pracy, tem zadanie jego trudniejsze, tem wię- | organizm trysnąłby krwią świeżą... Najwa- 
cej zawad nasuwa mu się do przełamania, a |żniejszym i bezwarunkowo słusznym ze za- 
osnuty na owym wypadku utwór tem mniej jrzutów, jakieby podnieść można. jest ten, że 
liczyć może na wywołanie głębszego wraże- | dodany do dramatu prolog nietylko nie jest 
nia, im większą aureolą otacza widz we|organicznie związany z całością, nietylko że 
własnej wyobraźni temat i bohaterów dra-|jest dalej słabszym od następnych aktów i 
matu. powinienby raczej nosić tytuł: Radziejowski— 
Słowa te stosują się w całej rozciągłości |lecz jest zgoła zbytecznym i nic nie przema- | 
swojej do przedmiotu obranego przez naszą au- |wia za pozostawieniem go w czasie później- 
torkę (pod pseudonimem Juliana z Poradowa |szych przedstawień. Jedyną nicią, wiążącą 
kryje, się imię kobiece) która samym wyborem |go bezpośrednio z samym dramatem jest list 
tematu dała dowód niepospolitej odwagi au- wzięty od Wejhardta przez nawracającego 
torskiej. Augustyn Kordecki jest jedną z naj- |się Radziejowskiego i przesłany Kordeckie- 
piękniejszych i najidealniejszych postaci w|mu. Jeśli wszakże o to tylko autorce cko- 


Przeor Paulinów. 


Bywają w dziejach epizody same przez 
się tak wysoce dramatyczne, że zdawaćby 


R ZEM Z ZĘ 


om. SEZ RE SN L 


stkich stronnictw, że obieralność generałów 


jest zgubną bo nadweręża karaość wojskową. 


sat ,bliczają się po 7 st 
owa po fi cf. od miejsca jednego wiersza. 
należy fankowac  Rekląmacye otwarte 
ra ad nałaty pocztowej. 


| Komissya zgromadzenia narodowego 


jfrakcyi Ghyczego a inni przejdą do frakcyi | zajmująca się ułożeniem nowej ustawy gmin- 


nej zaniepokojła mocno republikanów uchwałą 
swoją tei treści, że policyjni urzędnicy gmin 
imają być wprawdzi: i nadal mianowani i su- 
spendowani przez merów, jednakże tylko za 
zezwoleniem prefektów, którym przysłużać 
ma prawo usuwania z posady. 

W parlamencie włoskim brak 
ścisłej organizacyi stronnictw staje się bardzo 
dokuczłiwym. Prawica rozpada się na kilka 
frakcyi z odrębnemi pod niejednym względem 
tendencyami, a lewica, która dotąd stanowiła 
najkarniejszy obóz, idzie za przykładem pra- 
wicy od chwili. gdy umarł jej zręczny na- 
czelnik Ratazzi. Dopóki taki stan rzeczy 
trwać będzie, przesilenia gabinetowe stać się 
moga częstemi niespodziankami a rząd nie 
będzie mógł rozwinąć śmiałej i energicznej 
akcyi w pewnym kierunku. 


' KORESPONDENCYE 


| Wiedeń, 17. grudnia. 


© Stanowisko dziennika waszego na- 
kłada korrespondentowi waszemu naturalną 
rezerwę w omawianiu wypadków codziennych, 
ato tem bardziej, jeżeli to dotyczy wypadku 
sądowego. Mamy na myśli sprawę uwięzio- 
nych wczoraj byłych urzędników kolei lwo- 
wsko-czerniowieckiej p p. Offenheima, Ziffra 
i Liskowetza. O tyle jej pominąć nie może- 
my milczeniem, o ile stała się głównym 
przedmiotem zajęcia i rozmów całej stolicy. 

Nie pamiętamy wypadku z dziedziny 
sądowa-karnej, w ostatnich mianowicie cza- 
sach, coby równą sprawił sensacyę w Wie- 
dniu Rozumie się samo przez się, że sprawa 
kolei czerniowieckiej bierze ten sam obrót 
sądowy. jak wszystkie tego rodzaju procesa 
sądowo-karne, stosownie do przepisów ustawy 
(1 procedury karnej. Niezawisłość sądów w pań- 
stwie austryackiem jest nietykalną, jak wszę- 
dzie, gdziekolwiek panuje prawo i ustawa. 
Wzmianka ta może nie jest zbyteczną wobec 
usiłowań otoczenia sprawy p. Offenheima 
pewną  przymieszką administracyjno - poli- 
|tyczną, jaką upatrujemy w z pełnie mylnej 
kę ie, naszem wiadomości, jakoby rada 
ministrów zajmowała się była uchwałą odno- 
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stąpić mających wypadków -- co się też| 


udało wybornie mimo niezaprzeczonej ułom- 
ności prologu pod wzylędem artystycznym. 
Z kilka odezwań się szlachty i kanclerza po- 
znaje widz od razu całą sytuacyę — widzi 
jak sumiennie i gruntownie studyowała au- 
torka epokę, nie idąc w tej mierze za przy- 
kładem niektórych autorów, przenoszących 
dzisiejsze pojęcia w odległe wieki. 

Nie było nie łatwiejszego a zarazem 
ponętniejszego, jak w szlachcie polskiej, prze- 
chodzącej z razu tak ochoczo pod sztandary 
Karola (Gustawa widzieć zwyczajnych zdraj- 
ców, nie wiedzionych żadni, poważniejszą 
myślą. - Inaczej na rzecz tę zapatruje się 
autorka ; zgodnie z historyczną prawdą wy- 
stawia lepszą część ówczesnych stronników 
Karola Gustawa jako republikanów, którzy 
obruszeni samowolnem postępowaniem Jana 
Kazimierza, łudzili się przebłyskującą już 
wtedy ideą} skandynawskiej ligi tak diugo, 
dopóki ich nie rozczarował charakter króla. 
Szwedów. 

Słowa włożone w usta Radziejowskiego, 
mógł w istocie wypowiedzieć niejeden z wyż- 
szych umysłów partyi szwedzkiej —- wma- 
wiający w siebie, że oswobadza 

Kraj od Kozaków dzikich sojusznika 
Tyrana, krwią braci naaszej zbroczonego, 
Co dziez sposobił na wzór Pretoryanów 
By wolność zdeptać, by Rzeczpospolitą 


LJ 
` 


przeszłości Polski — a jego obrona Często- |dziło, mogła się była postarać, aby wspo- | Zamienić w absolutne państwo !? 
chowy czynem tak bohaterskim, że wysta-|mniane pismo w inny sposób doszło do rąk; Karol Gustaw captandae benevolentiae 
wienie jej na deskach teatru bez sprotano- |przeora -: tem więcej, że fakt ten, który |gratia nieraz zapewne roztaczał przed swymi 


wania samej rzeczy, lecz owszem z zacho-|zdawał się zapowiadać nieporozumiewie i|polskimi przyjaciółmi polityczne horoskopy. 
waniem od początku do końca uroczystej po- | swary w szwedzkim obozie, minął niepostrze- |na mocy których mógł później nie jeden z za- 
wagi i podniosłego nastroju, świadczy już o|żenie dzięki pojednawczemu wmię zaniu się |wiedzionych powiedzieć : 

wielkim talencie Talent ten polega głównie | księcia heskiego. Grającym, którzy nie nau-| Miał sam panować, zjednoczyć dwa ludy. 

na sporym zasobie poezyi, uczucia i wia-|czywszy się roli, psuli niejednokrotnie effekt, | Plan taki wielki! plan godny prawdziwie 

ry, które razem zlane, natchnęły autorkę do|mamy do zawdzięczenia, że bardziej jeszcze | Dnszy monarszej, Miał rzeczpospolitą 

wielu ustępów prawdziwej piękności i polo- |rzecz zatarli, opuszczając cały jeden ustęp. | Wszak w możnowładną przekształcić monarchię! 
tu. W wieku sztucznego chłodu modnej nie- | Ważniejsza niźli ów list pobudką do| Cały zaś Bałtyk mając jak jerioro 

wiary i posuniętego do ostatecznych granie |przydania prologu, byla jeśli się nie myk Swego królestwa, stwarzyć marynarkę 
keptycyzmu, postawienie bohatera, czerpią- | my chęć narzucenia politycznego tła dla na-| Angielskiej, duńskiej, holenderskiej równą... 


Ale czas nam już wrócić, do bohatera 
dramatu, Przeora Paulinów. Wspaniała ta 
postać od pierwszego pojawienia się na sce- 
nie porywa publiczność i do ostatniej chwili 
utrzymuje się na swem podniosłem stanowi- 
sku. Słowa jego uroczyste i gorące, nie prze- 
chodzą uigdy w deklamacyę; on sam zawsze 
bohaterski 1 wiełki nie przestaje wszakże 
nigdy być człowiekiem, jakkolwiek tak łatwo 
można tu było popaść w przesadę. Widzimy 
go po raz pierwszy, gdy przerażona szwedz- 
kiemi siłami załoga myśli o poddaniu, gdy 
jeden ze szlachty, Miączyński, odzywa się : 

Już rady nie ma! Stu dwudziestu ludzi 
Calej załogi, pierwszy szturm ich strudzi, 
Mur ledwo stoi od zachodniej strony, 
Spichrz prawie pusty a tu nad giowami 
Gotowa żagiew, dach kryty gontami,, 
Możuaż warunkom tak nędznej obrony, 
Powierzać życie, cześć córki lub żony? 

Obecność Kordeckiego wnet inny zwrot 
nadaje umysłom — pokrzepia nadzieję, 
wszczepia w zwątpiałych poczucie obowiązku 
tak, iż jednomyślnie powtarzają za nim słowa 
przysięgi: 

Póki nademną jednej belki w górze, 
Dopóki cegły chociaż jednej w murze, 
Dupóki kuli ostatniej do działa, 

Póki mi z serca krew się nie wylała, 
Twierdzy nie poddam --. i miecza nie złożę -— 
Tak mi pomóżcie świętych duchy czyste 
I ty co karzesz przeniewierców, Boże! 

Powiedzieliśmy, że mimo całego boha- 
terstwa 1 świętości, jest przecież przeor czło- 
wiekiem. Wyznaje on to, gdy wielkość jego 
wywołuje słowa podziwu na usta Zamoj- 
skiego : 

Nie myśl, że na vune pokusa nie spada, 

Że patrzę w przysziość z sercem niezachwianem, 
I mnie do ucha często szatan gada: 

„Mnichu, a poco ci wojenne sprawy? 

„Tobie różauiec, hetmanom buławy!* 

Przeor jest duszą twierdzy — on dba 
|o naprawienie strzelnic i bastyonów - .on 


śną wiedeńskiego sądu karnego. gS | 
nie wiele troszcząca się o literę prawa, 
mniema, że uwięzienie p. Offenheima jest 
jakby wstępem do jego skazania. Kwestya 
winy lub niewinności uwięzionego zawisła 
atoli od przebiegu procesu, którego obrotu 
nikt naturalnie nie zdoła przewidzieć. Pro- 
ces przeciwko kolei czerniowieckiej i jej na- 
czelnemu dyrektorowi sprawi wrażenie wszę- 
dzie, dokąd tylko telegraf rozniósł wiadomość 
o uwięzieniu p. Offenheima. | 
Opozycya deklarantów na bardzo cięż- 
kie próby wystawia ludność słowiańską 
w Czechach. Zaledwie upłynęło 6 tygodni 
od ostatnich wyborów, a już znowu wybor- 
cy czescy dwakroć powołani będą do urny 
wyborczej. W styczniu wyborcy czescy wy- 
bierać będą posłów sejmowych i deputowa- 
nych do Rady państwa w miejsce tych po- 
słów i deputowanych, którzy bądź złożyli! 
mandaty, bądź je utracili. Czy dziwić się 
można wyborcom czeskim. jeźli po tylu 
bezskutecznych wyborach, po tylu wysile- 
niach, w końcu zniecierpliwią się i absten- 


|tem oczekiwać można w Radzie państwa 


cyą parlamentarną swych mandataryuszy 
sparaliżują abstencyą od wyborów? Tym 


razem to jeszcze nie nastąpi, niewątpliwie |stemu w administracyi. 
ale |muszę kilka uwag. Zmiana systemu jest sło- | 


ci sami deklaranci będą wybrani, 


coraz silniej wzmagają się głosy za pra-|wem, które łatwo powiedzieć można: 
na niekorzyść | potrzeba skreślić znączenie tego słowa i gra- 
do- |nice pojęcia stę 
jaka wybuchła w obozie czeskim |Mowea żądał zmiany systemu w administra- 
a „młodymi“ o udział w|cyi, w sądownictwie, w municypiach gmin- 


cą dodatnią.  Przytem 1! 
sprawy  deklarantów wyjdzie wojna 
mowa, 


między „starymi“ 


2 


szu pożyczkowego; liczba kolei, które starają 
się o bezpośrednią albo pośrednią pomoc 
państwową, jest nie małą. Gdyby rząd chciał || 
uwzględniać wszystkie podania musiałby użyć 
na to całej pożyczki 80 milionowej, z której 
przecież tylko 30 milionów przeznaczono na 
budowę kolei żelaznych. Ustawa o pożyczce 
wymaga od rządu, ażeby dla każdej kolei 
żelaznej, która ma otrzymać zasiłek wyjednać 
zezwolenie Rady państwa. Po świętach za- 


szeregu przedłożeń w tej mierze. 

-— W sprawie ukonstytuowania pań- 
stwowych kas zaliczkowych odbyła się przed 
kilku dniami w Wiedniu pięciogodzinna kon 
ferencya pomiędzy reprezentantami świata 
handlowego a ministerstwem skarbu. Rezul 
tat konferencyi nie jest wiadomy. Dzienniki 
wiedeńskie domyślają się, że przedmiotem 
kouferencyi było także ustanowienie mężów 
zaufania dla centralnego komitetu. 

-—— Mowa węgierskiego ministra spra 
wiedliwości Paulera z 16. b m. na zarzuty 
Ludwika Simonyi zrobiła w parlamencie wra- 
żenie. i dla tego powtarzamy ją tutaj w ca- 
łości: „Poprzedni mowca żądał zmiany sy- 
W tej mierze zrobić 


Ale 


Co to jest zmiana systemu?, 


sejmie. Walka ta przybierze dopiero większe|uych i wszystkich gałęziach zarządu. Słu- 


rozmiary przy wyborach, 


„Starzy“ nawzajem wybierać sobie będą man- | kolwiek się znajdują, 


daty poselskie. Zewsząd Czesi odbierają ska- 
zówki, doradzające im wejście do parlamentu. 
Taką wskazówką dla nich jest obecność hr. 
Hohenwarta i jego partyi w Radzie państwa, 
a niemniej ważną dla nich wskazówką jest 
głos w Frankfurter Zeitung, która ze stano 
wiska swych tendencyj dość wyjątkowych 
w wielkiem państwie niemieckiem nie jest 
nieprzyjaźną Czechom i również odsyła ich 
do parlamentu. 

Giełda zawsze w ponurym stanie. Smu- 
tno popatrzeć na kursa papierów. Trudno 
aby giełda polepszyła się w tym miesiącu. 
Kwestya wypłaty kupona styczniowego zbyt 
ważną tu gra rolę. Jakże mają być lepsze 
kursa, jeśli w bardzo wielu papierach od 
kilku dni odbywa się handel bez odsetków. 
Prawie codzień wyczytać można w gazetach 
nazwisko jakiegoś banku, który sprawia 
swoim akcyonaryuszom niespodziankę oświad. 
czeniem, iż kupona nie wypłaca. Boden- 
Credit-Anstalt, na której czele stoi p. 
Hoppen, były prezes Izby, także — jak sły- 
chać — nie płaci kupona. 
| an 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


gdzie „młodzi* i|sznie można wymagać, ażeby usterki gdzie- 


usunięte zostały. Ale 
każdy musi przyznać, że tak olbrzymia zmia- 
na, jakiej żądają, uie może być dziełem ty- 
| godnia, miesiąca, lecz potrzeba lat do jej 
! wykonania. Ze rząd tego pragnie, można to 
datami udowodnić. Ządano najpierw zmiany ' 
systemu w centralnej administracji. Rząd 
ustanowił osobną komissyę dla określenia 
zasad tej zmiany. Przedłożenia w'tej spra- 
wie będą izbie udzielone w stosownej chwili, | 
Jakie rząd ma wyobrażenie o zmianie sy- 
stemu co do municypiow, to wyjaśnią pro- 
jekty ministra spraw wewnętrznych, które 
w swoim czasie przedłożone zostaną. W związ- 
ku z tem zostają także zmiany, które bez 
modyfikacyi podstaw zasadniczych przepro- 
wadzone być mogą i muszą na polu sądo- | 
wnictwa. Ze przy tem wszystkiem także o- 
szczędnosć musi być uwzględnioną, tego nie 
potrzeba z osobna podnosić. A. że rząd chce 
być oszczędnym, na to złożył najlepszy do- 
wód przy obradach kuiuissyi skarbowej. Rząd 
sam zaproponował zmniejszenie pozycyi, przy- 
jął wnioski członków zmierzające do oszczę- 
dzania wydatków i zrobił koncessyę przy 
jedynym punkcie, co do którego istniała ró- 
żnica w zdaniach t. j. przy budżecie mi- 
nistra obrony krajowej. Zresztą z rachunków 
ostatnich pokaże się, że rząd ścieśnił wy- 
datki, gdzie tylko było to możliwem, suma- 


Austrya-Węgry. Najjaśniejszy Pan |mi uchwalonego budżetu. Co do uwagi de- 


wysłał generalnego adjutanta na pogrzeb putowanego Simonyi 


królowej Elżbiety. 


że przemawiałem za 
zatrzymaniem dotychczasowego kierunku, 


rozwoju naszych instytucyi w duchu konsty- ` A żę: łk 
tucyjnym i w sposób odpowiadający potrze- cawyi na podstawie o wolności prasy cafko 


miałem na myśli kierunek polityczny, w któ- publik 
rym szła dotąd większość izby. 
łem zatem powiedzieć, 
ani zmiany w systemie administracji, 
oszczędności w wydatkach. 
potrzebne; oświadczyłem to wyraźnie. f 
lewam. że szanowny mowca nie zrozumiał dal. Wni 
słów moich tak jak pragnąłem, ' R £ 
widziałem się spowodowanym złożyć niniej- | dla konstytucyjnego uregulowania spraw ko- 
sze oświadczenie. 


| dzące. 


Gdyby dokument ten, który w Szwaj- 


wicie ogłoszony został, ograniczył się był na 
acyi uchwał głowy kościoła katolickie- 
Nie chcia- go w sprawach doktryny i dyscypliny, Rada 
że nie zamierzamy Związkowa nie byłaby się nim wcałe zajmo- 
ani. wała. Szanowała ona dotychczas zawsze Swo- 
Obie rzeczy są| bodę sumienia różnych wyznań i starać SIĘ 
Ubo-, będzie zapewnić im uszanowanie także i na- 
oski, które już przed kilku miesią- 
i dla tego cami postawiła w Zgromadzeniu związkowem 


bom krajowym. Mówiąc o takim kierunku, 


|ścielnych dowodzą, że względem wszystkich 
jwyznań ożywiona jest duchem sprawiedli- 
wości i bezstronności, co zresztą sam pełno- 
mocnik Stolicy Apostolskiej uznał niedawno 
przy sposobności rozmowy z prezydentem 


Hrancya. Figaro podaje następujące 
szczegóły o obradach sądu wojennego, któ- 
ry skazał na Śmierć marszałka Bazaina: | Związku. | 
Prezydent sądu odpowiada, jak wiadomo, do Lecz Encyclica 4 21. listopada 1873 
piero przy końcu na pytania postawione przez |zawiera i wymierza przeciw różnym prawnie 
oskarzyciela. Może on jednakże zabrać głos ustanowionym władzom szwajcarskim i prze- 
przed obradami. Książe Aumale powoławszy ciw pewnym przez te władze legalnie wyda- 
się na to prawo, przemówił do sądu mniej |nym uchwałom, wprost i bezpośrednio oska - 
więcej temi słowy: „Musieliście Panowie | rzenia najcięższego rodzaju . | 
spostrzedz, jakie stanowisko zająłem w cza- Znajduje się tam między inuemi zarzut 
sie rozpraw sądowych. Nie zgadzając się na | pogwałcenia wiary publicznej (obsiantia etiam 
postępowanie wielu prezydentów sądów wo- |data publice fide) i motywowane wydaleniem 
jennych, nie stawałem ani po stronie oska- | jednego duchownego z terrytorym Szwajcar- 
rzyciela ani po stronie obrońcy. Traktowa- |skiego oskarżenie popełnienia niecnego aktu, 
łem w sposób jednakowy bez względu na ich |który hańbi zarówuo tych co go wydali i 
stopień albo zeznania. Nauczyłem się takie- | wykonali (foeda et indecora mundantibus atgue 
go postępowania w Auglii, gdzie długi czas | ereguentibus). 
bawiąc na wygnaniu, byłem obecny przy Pomimo że świecka władza papieża 
obradach sądowych. Mniemam, że Panowie |już nie istnieje, sądziła Rada Związkowa aż 
zgadzają się na takie postępowanie. Pragnął- | dotąd, że należy jej utrzymać dypłomatyczne 
bym, ażeby sądownictwo wojskowe zawsze|i urzędowe stosunki ze Stolicą Apostolską. 
w ten sposób postępowało. Angielskie sądo | Czyniła to przez wzgląd na Najwyższego pa- 
wnictwo ma jeszcze jeden zwyczaj. na który |sterza i jego obecne położenie, z osobistego 
także pragnę zwrócić waszą uwagę. Nie je- |szacunku dla teraźniejszego pełnomocnika 
steśmy tylko sędziami mającymi zastr:sować | Stolicy Apostolskiej którego pojednawczemu 
ustawę, lecz mamy orzec, czy oskarzony jest | usposobieniu chętnie oddaje zupełne uznanie, 
winnym albo niewinnym. Wiecie panowie, |i z uszanowania religijnych uczuć katolików 
że co do tej kwestyi ustawy angielskie wv- i szwajcarskich, 
magają jednomyślności sądu przysięgłych. „Gdy jednak papież lekceważąć to +7 
Starajmy się więc Panowie być zgodnymi | sunki i wypływające z nich konieczne względy 


|w niniejszej sprawie, co jest rzeczą tem ła- | miota przeciw władzom szwajcarskim i ich 


twiejszą, ile że ustawa wojskowa wyklucza | podstawom ponownie z wielką  ostentacyą 
w tym wypadku wszelkie okoliczności łago- |ciężkie oskarżenia, jest obowiązkiem Rady 
(Trudno uwierzyć, ażeby książe Au-|Związkowej przyjść do przekonania, że nie- 
male przesądzał w taki sposób wbrew kar-|ustająca reprezentacya stolicy Apostolskiej 
dynalnym zasadom sądownictwa a orzecze- |w Szwajcaryi stała się niepotrzebną. 
niu członków sądu -- Przyp. red.) Po tem W skutek tego Rada Związkowa ma za- 
przemówieniu członkowie sądu zawotowali |szczyt zawiadomić Mgr. Agnozzi, że z po- 
prezydentowi swojemu podziękowanie za kie- | wodu postępowania Stolicy Apostolskiej Zwią- 
rownictwo obrad. Podziękowanie sądu zapi-|zek Szwajcarski nie może nadal uznawać 
sano do protokołu. Nastąpiło potem zbiera- | pełnomocnika papieskiego uwierzytelnionym 
nie głosów po kolei zacząwszy od jenerała | reprezentantem dyplomatyczny m, 
Malroy jako najmłodszego członka sądu, Rada Związkowa uprasza Msgra. Agnozzi 
Ustawa, wzbrania ogłaszać wypowiedziane za |by zawiadamiając o tem swój rząd, zechciał 
patrywania. Tyle tylko zapisujemy, że po-|domieść jej o dniu, w którym odjechać za- 
między sędziami byh dwaj jenerałowie. któ- |mierza. Poczyni ona potrzebne kroki, aby 
rym przypisywano pewną życzliwość dla|wobec pełnomocnika Stolicy Apostolskiej aż 
oskarzonego. Właśnie obaj cı jenerałowie|do tej chwili zachowywano względy winne 
oświadczyli się w sposób najdobitniejszy za | jego charakterowi dypłomatycznemu. Wyra- 
skondemnowaniem marszałka. Każdy z sę-|żając Msgrowi Aguozzi swe ubolewanie, że 
dziów przemawiał 5—'1 minut. Najłlrótszą |powziąć musiała uchwałę, będącą przedmio- 
odpowiedź dał jenerał Chabaud-Latour, któ- |tem tej noty, korzysta Rada Związkowa ze 
ry tak był cierpiący.: na gościec, że chwiał|sposobności, by zapewnić go o swem szcze- 


— Ministerstwo handlu zajęte jest |zwracam jego uwagę na oświadczenie, które 
obecnie jak donosi wiedeński korespondent | wkrótce potem do moich słów dodałem. 
Bohemii ocenieniem prośb o subweucyono- | Oświadczyłem bowiem, że dotychczasowy kie- 
wanie pojedyńczych kolei żelaznych z fundu- 'runek, który zatrzymać należy, polega na 
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sam wydaje leki dla rannych zarówno Szwe-|na tok posuwającej się akcyi, fatalnie urzą- 
dów jak Polaków — on wreszcie zaskoczony |dzona wałka na murze 


się na nogach, 
— Gaulois podaje w streszczeniu list 


gólnem poważaniu. 
W imieniu Rady Związkowej. Ceresole 


Thiersa do Mac-Mahbona w sprawie Bazaina. | prezydent Związku, Schiesz kanclerz. 


Thiers oświadcza na wstępie, że byłby za- 
niechał procesu, gdyby to od niego zależało, 
Niepotrzeba bowiem odświeżać przed świa- 
tem rany Francyi i podniecać polityczne spo- 


sam jeden w lochach podziemnych, gdzie 
ukrył skarby koronne, przez Szwedów, któ- 
rzy wykutym w ścianie otworem już się wci- 
snęli, chwyta za miecz i odstrasza tak na- 
pastników. 

Ważność sprawy, około której skupia 
się cała akcya dramatu i do której wszystko 
się zwraca jako do Środkowego punktu — 
nie dozwoliła autorce narysować dość wy- 
raziście innych po za Kordeckim stojących 
postaci, tak iż je tylko po części za naszki- 
cowane uważać można. Bądź co bądź kon- 
tury nakreślone szczęśliwie zdradzają talent 
do charakterystyki, któremu tylko myśl prze- 
wodnia ogromem swoim zasłaniała horyzont, 
wskutek czego niektóre osoby bladym cieniem 
tylko rysują się na murach Częstochowy. 
Tak w szlachcie broniącej Jasnej Góry, jak 
w rodzinie Zamojskich nuwydatniłą szano- 
wna autorka różnorodne prądy i kierunki a 
przeciwstawiając pospolitemu służalcowi Ka- 
rola, Miillerowi, szlachetnego jego synowca, 
Adolfa i rycerskiego ks. heskiego uniknęła 
jednostronnej niesprawiedliwości. 

Prawda, że miłość Piotra i Adolfa ku 
Annie wydaje się dość mdłą -- lecz wina to 
po części kontrastu, wina łuny pożaru oświe- 
conego tła, na które szarym mrokiem pada 
stosunek dwojga kochających się serc, mają- 
cych paść ofiarą burzy wojennej. 

Wykonanie sztuki o ile co do kilku po- 
jedyńczych ról wypadło świetnie, o tyle w ca- 
łości było wielce niefortunne. Widocznie re- 
żyserja nie zadałą sobie dość trudu i nie 
nagrodziła starannością zawodu, jaki spra- 
wiła publiczności niedotrzymaniem przyrze- 
czenia nowych dekoracji. Sytuacya osób nie 
obmyślana, co chwila anachronizmy — stroje 
zaniedbane i stątyści błąkający się po sce- 


nie z idyotycznym uśmiechem i obojętnością 


ry. Thiers ganił dzienniki domagające się 
procesu i uważał proces za błąd, za. który 
odpowiedzialność spada na opinię publiczną. 


kompars pu- 
szczający rakiety już nawet po walce i 
podczas słów Kordeckiego -- słowem wszystko 


Proces Bazaine”a. 


(Rozprawu 2 9. grudnia.) 


W dalszym ciągu swej mowy p. La- 


składało się na zepsucie wrażenia i zatarcia 
podniosłego nastroju, w jaki wprowadzała 
widzą wyborna gra niektórych artystów. 
Przedewszystkiem jsśniał p. Ładnowski w roli 
tytułowej, który w tej mistrzowsko pomyśla- 
nej i przeprowadzonej kreacyi przewyższył 
zdaniem naszem O. Marka Jako szczyt ge- 
nialnej, do głębi wztnszającej gry jego za- 
sługuje na wyszczególnienie monolog w cza- 
sie jasnowidzenia N. Panny. Potrzeba zapo- 
mnieć, że się jest na scenie, potrzeba czuć 
w duszy niekłamany ascetyczny zachwyt, aby 
módz tak rozpromienić twarz, rozjaśnić czoło 
— wlać do oczów takie promieniste blaski. 

Panna Deryng jako Anna oddała wy- 
bornie idealną postać dzieweczki polskiej, 
serdecznej, kochającej kraj do poświęcenia 


siebie samej i konającej pod brzemieniem | j 


tej wielkiej ofiary. Na uznanie zasługują : pani 
Aszpergerowa jako Zamojska i p. Woleński 
jako Piotr Czarnecki; należy się także po- 
chlebna wzmianka p. p. Zboińskiemu, Fi- 
szerowi i Podwyszyńskiemu. W p. liucyanie 
(Adolf) zauważyliśmy poprawniejszą dekla- 
macyę i otrząsanie się z prowincyonalnych 
manier; artyście temu można wróżyć piękną 
przyszłość. 

P. Hubertowi (Müller) radzilibyśmy 
więcej umiarkowania, a przedewszystkiem o- 
ględniejszego szafowania organem którego ska- 
la nie jest zbyt rozległą, p. Dobrzańskiemu 
dokładniejszego wynczenia się roli. Jeśli po- 
dobna opieszałość u niepowołanych adeptów 
sztuki jest nienaganną, tem większą przy- 
nosi ujmę tak niepospolitemu artyście, jakim 
niewątpliwie jest p. Dobrzański. 

K. K. 


Skoro błąd ten już. został popełniony. Thiers | chaud stara się wykazać, że marszałek nie 
darowałby całkiem karę Bazainowi, gdyby |jest odpowiedzialnym za to, co się stało 


został przez 


miał dotąd ciężki zaszczyt kierowania losa- |przed dniem 12. sierpnia i podnosi, że już 
mi Francyi. Prośba sędziów o ułaskawienie | 11. sierpnia było niepodobieństwem zwieźć 
uspokoiłaby w takim razie zupełnie jego su- |znaczniejsze zapasy żywności do Metzu. Po- 


mienie, 


wołuje on się na zeznanie intendanta Mony 


- Pisma pruskie donoszą, że rząd |i list prefekta Bacholl, który pisał, że w 
francuski zdecydowany jest znieść koszta |okolicy Metzu panuje wielka panika i z te- 
procesu, na których zwrot marszałek Bazaine|g0 powodu żywność aż z Belgii sprowadzać 
został zasądzony. Dzienniki bonapartystow- | trzeba. Marszałek czynił wszystko, co byłą 
skie domagają się tego w sposób gwałtowny |W Jego mocy, aby żywność wystarczyła na 
i dają do zrozumienia, że w przeciwnym |CZ4s jak najdłuższy, Obrońca przytacza Za- 
razie otworzyłyby subskrypcyę na rzecz Ba- |rządzenia, jakie w tej mierze wydał Bazai- 


Szwajcarya. 


zaina, Rząd marszałka Mac-Mahona obawia |ne, i wykazuje, że racyonowanie rozpoczęło 
się widocznie tej demonstracyi i dla tego|Sie Już 7. września. (o się tyczy fortów, nie 
przychylić się miał do darowania kosztów | można także Bazainowi żadnych robić zarzu- 
procesu. Pisma bonapartystowskie zapewnia- | tów, kazał on bowiem postawić je w stanie 
ą zresztą, że marszałek Bazaine nie posiada | obronnym. 

żadnego majątku. 


Przechodząc do zeznań świadków, któ- 
rzy Bazainą nazywali zdrajcą z powodu że 
jeździł do głównej kwatery pruskiej, mówi 


Podajemy dosłowne | Lachaud: „Bazaine zdradził, Bazaine kon- 
brzmienie noty, którą Rada związkowa szwaj- | spirował ; 
carska zawiadomiła nuncyusza papieskiego |pole. Gdy to spostrzegłem, 
o swem postanowieniu zniesienia stałej re- |serce. Dyskusya jest możliwą, jezeli się ko 
prezentacyi Stolicy Apostolskiej przy rządzie |mu zarzuca niezdolność, lecz cóż odpowie- 
szwajcarskim. 


oskarzenie przeniosło się na to 
zadrżało moje 


dzieć na zarzut, że marszałek Francyi po- 


Bern, 12. Grudnia 1873. Do Wgo Pana | pełnił zdradę. że był wspólnikiem nieprzyja- 


Joga 


| kościoła katolickiego. 


Mgr. Agnozzi, pełuomocnika stolicy apostol- |ciela, jeżeli na poparcie tych zarzutów przy- 
skiej w Szwajcaryi! Dnia 8. b. m. otrzyma- |toczyć można takie tylko oszczercze, śmie- 
ła Rada związkowa za pośrednictwem posel-|szne zeznania, jakie złożyli ci świadkowie, 
stwa Związku Szwajcarskiego przy J. M.|zacytowani przez oskarzyciela. Wladza pań- 
królu Włoch, tekst urzędowy dokumentu, |stwowa sama przyznaje, że nie wierzy tym 
który pod nazwą Epistola Encyclica wydany |zeznaniom, dodaje jednak, by sąd wojenny 
świątobliwość papieża | wydał swój sąd o nich. Jeżeliście nie wie- 
Piusa IX. 21. Listopada 1873 do patryar- |rzyli, nie trzeba było mówić tego. 
chów, prymasów, arcybiskupów i biskupów |zdanie nie poruszyło tej sprawy, lecz akt 


Sprawo- 


oskarzenia chciał ją wytoczyć przed sądem, 


Jestto śmieszna złośliwość oskarżać marszałka 
Francyi o zdradę na podstawie tak nędznych 
świadectw.* Lachaud przechodzi następnie 
na rozmowę, jaką Bismarck miał w Verrieres 
z Jules Fayrem. Bismarck mówił, że nie mo- 
że zawrzeć rozejmu, ponieważ nie jest pewny 
czy Bazaine go dotrzyma. Widać z tego, że 
nie musiał uważać go za zdrajcę. 

Widoczna także, że Bismark nie chciał 
układać się z rządem rewolucyjnym. Następ- 
nie odczytuje Lachaud zeznania sześciu świad 
ków, którzy utrzymywali, że Bazaine jeździł 
do ks. Fryderyka Karola. Odczytawszy te 
zeznania, wyraża swe oburzenie, „że takie 
kłamstwo ośmielono się przedkładać sądowi. 
Lachaud ubolewa, że nie przesłuchano w tej 
mierze niemieckich oficerów, mianowicie Wa- 
lecznego jenerała o którego honorze nikt 
wątpić nie śmie; ks. Fryderyka Karola. Je- 
nerał teu nadesłał mi, mówi obrońca nastę- 
pujące pismo: "= , 

„Oświadczam niniejszem, że w czasie 
oblężenia Metzu ani razu nie widziałem mar- 
szałka Bazaina. I jrzałem go po raz pierw- 
szy po kapitulacji t. j: 29. października. 

Berlin 28. września 1579. i 

Książę Fryderyk Karol i 

Do nadesłania tego oświadczenia spo- 
wodowany został książę zeznaniami „0 ofice- 
rach nicmieckich, którzy mieli mówić, że: 
marszałek sprzedał się Niemcom Z tego też 
powodu otrzymał marszałek drugie pismo, | 
o które wcale nie prosił. Książę przysłał mu 
je proprio motu. Oto jego brzmienie. A 

» berlin, U, Grudnia 1573. Uświadczam, 
że dla marszałka Żywię wielki szacunek, 
mianowicie z powodu energii i wytrwałości, í 
z jaką usiłował ustrzedz swe wojska od ka- 
pitulacyi, która według mego zdania, była 
nieuniknioną. - j 

Książę Fryderyk Karol“. 

Powiedzą może, że to nieprzyjaciel 
staje w obronie swego wspólnika. Lecz ja 
mówię do jenerałów, którzy wiedzą że ho- 
nor znaleźć można „nawet u nieprzyjaciela“. 


I 
l 


Dalej mówi Lachaud o zeznaniach 
mieszkańców Metzu. Nie chce on im robić 
wyrzutów, pojmuje ich boleść, mieli oni 


prawo krzyczeć i użalać się Przechodzi na- 
stępnie do prasy, na którą, wedle aktu o-' 
skarżenia miał Dazaine wplywać, aby za-, 
milczała prawdę. Obrońca nie życzy sobie, 
aby potępiano prasę, popełnia ona niekiedy ' 
blędy, lecz żadne społeczeństwo nie pya 
się obejść bez niej. Należy ją przeto SĄ 
wić w spokoju mimo excesów, jakie popeł-| 
nia. Trzeba jednak pamiętać że Metz wo. 
wym czasie znajdował się w stanie oblęże- | 
nia. Dzicuniki domagały się obrony aż 
ostateczności, trzeba oddać hold ich patry- 
otyzmowi. PIŁ 
Czy mogli jednak dowódzcy armii, któ- 
rzy znali położenie, pozwolić, aby codziennie 
powtarzano to wezwanie? Miasto było wzbu- 
rzone, poznaliście to panowie 4 zeznań świad- 
ków. Lecz ja przebaczam Metzowi wszystko , 
i powtarzam, że miał on poniekąd słuszność. | 
Powstał jednak spisek wojskowy przeciw Ba- 
zajnowi Ten się usprawiedliwić nie da. Na- 
leżeli doń ludzie, co chcieli zniszczyć kar- | 
ność wojskową Tu przypomina obrońca pi- 
smo pułkownika d'Andlau, w którem powie- 
dzinno, że pewna liczba oficerów zamierzała | 
Jinzaina uwięzić i złożyć z dowództwa ; mó- 
wi potem 0 sprawozdaniu, które Valcour 
przywiózł Gambecie do Tours. Sprawozda- 
nie to dało powód do proklamacji, w któ 
rej Bazaina i wszystkich dowódzców nazwano 
zdrajcami. Oficerowie spiskowi chcieli utwo- 
rzyć rząd obrony narodowej i do komplotu | 
swego wciągnęli kilku obywateli Metzu. Li- 
czono na poparcie 20.000 ludzi. Ponieważ 
obawiano się oficerów, którzy ślepo oddani 
byli karności, postanowiono wydać hasło po- 
wstania dopiero w chwili kapitulacyi 


3 


dzenia swej amibcyi z 200000 armii swej 
poświęcić z 60000 żołnierzy, nie chciał tego 
jednak." Obrońca omawia posiedzenie rady 
wojennej z d. 10 Października, na którem 
jednogłośnie postanowiono wysłać jen. Boyera 
do Wersalu, Odczytuje dotyczący protokół, 
z którego się okazuje, że uchwalono także 
jednogłośnie. wejść w rokowania z nieprzy- 
jacielem. Uchwałę tę powzięto dla tego, po 
nieważ nie widziano innej drogi wyjścia 
z sytuacyi. Pomimo to marszałka tylko ob- 
winiają o tę uchwałę. Nie masz przykładu 
w dziejach, ażeby naczelnego wodza w ten 
sposób czyniono odpowiedzialnym. Marszałek 
tłumaczyć się powinien jedynie przed sądem 
wojennym. (o się zaś tyczy opinii publicz- 
nej, to wszyscy jenerałowie zarówno są w o- 
bec niej odpowiedzialnymi. A jenerał Boyer? 
W czemże to on uchybił przeciw swemu o- 
bowiązkowi? Wszak działał według instruk- 
cyi, które w owych stosunkach nie mogły 
(być ime. Wiedział dobrze nieprzyjaciel że 
Fraucya jest już zwyciężoną, i że kapitula- 


| Cya musi nastąpić; nie po nim spodziewać się 
|nie mogliśmy, więc pamiętać należało o in- 


teresie porządku społecznego, który jednako- 
wym jest dla nas wszystkich, 


| Obrońca przytacza inatrukcyę wspomnianą. 


Zawiera ona jak wiadomo żądanie, aby ar- 
mia została zneutralizowaną, ażeby oddaną 
być mogła na usługi rządu trancuzkiego po 
zawarciu pokoju, przedstawiając, że chodzi 
o pokonanie anarchii gotowej w gruzy obrócić 
wszelki ład społeczny. Niepodobieństwem by- 


jło ułożyć inną instrukcyę. Potrzeba było 


| przedstawić Prusakom, że istnieją inne jesz- 


jcze niebezpieczeństwa, których oni nawet po- 
'łączonemi armiami następcy tronu i Fryde- 


ryka Kar,Ja nie mogliby zwalczyć, że Fran- 
cya jest drażliwą i że powinna we Francyi 
zostać armia, któraby utrzymała porządek 
W tym tedy duchu musiały być ułożone in- 


strukcye. 
Co do zeznań jenerała Boyera — po- 
wiada obrońca —- to jeżeli kanclerz niemiec- 


ki udzielił mu był wiadomości o I'rancji, 
gorzej to było dla niego samego. Oświadczył 
on jenerałowi, że nie może się wdawać w 
rokowania z rządem 4 września ale tylko 
z rejencyą. Zapytał, czy armia wierną jest 
cesarstwu. Boyer odpowiedział na to, że ar- 
mia tak długo wytrwa w swej przysiędze do- 
póki od niej zwolnioną nie będzie. Francya 
— dodał winna nas najprzód uwolnić od 
złożonych ślubów, a dopiero gdy się to sta- 
nie uznamy nowy rząd. Jenerał wcale nie 
po to jeździł do Wersalu, by utorować re- 
stauracyę, lecz tylko aby zawrzeć konwen- 


0 cyę wojskową. P. Bismark powiedział wte- 


dy: Otrzymacie panowie taką konwencyę, 
lecz nie drogą rokowań z rządem 4. września. 
Udzielił mu też p. Bismark planu swego 
co do sposobu przeprowadzenia tej konwen- 
cyi, który to plan Boyer wyłuszczył jene- 
rałom rady wojennej. Nikt przeciw faktowi 
temu podnieść nie może zarzutu, z wyjątkiem 
chyba tych, którzy nie oglądając się na 
ustawy i nie zapytując kraju, działają na 


| własną rękę. Byłaż to missya sprzysiężenia ? 


Uczciwi ludzie powiedzą : nie. 

Następnym przedmiotem obrony jest 
rada wojenna z d. 18. Rozbierano na niej 
rzecz: z jakim rządem wejść można w ro- 
kowania, jaki uznany jest przez Prusy. Na 
pytanie: który rząd jest prawowity? przy- 
znacie panowie, odpowiedzieć można było 
tylko: rejencya. Owczesna władza państwowa 
nie podniosła publicznie wzniosłego i szla- 
chetnego wystąpienia cesarzowej. Obrońca 
z szczegółami opowiada usiłowania tejże czy- 
nione u króla i Bismarcka ażeby wyjednać 
ustępstwa, a opowiada to głosom rzewnym, 
pomimo iż zazwyczaj ma ochrypnięty, Wy- 
stąpienie cesarzowej było do tego stopnia 
godnem podziwienia, że poseł francuzki udał 


Dnia 15 paźdz. kapitanowie de Bonne- 
val i Rossel przyszli do Bazaina, aby mu 
czynić przedstawienia, Bonneval przybrał 
postawę tak zuchwałą, że Bazaine kazał go 
aresztować. Rossel (którego później rozstrze- 
lano za udział w komnnie) udał się do je- 
nerała Changarniera z propozycyą, aby sta- 
nat na czele ruchawki. Jenerał rzekł do nie- 
go! „Czy chcesz pan zbezcześcić moje siwe 
wlosy?” Oficerowie jedynej armii, Jaka nam 
pozostała, konspirowali ! T,ecz „poczucie obo- 
wiązku było w niej zanadto silnie ugruuto- 
wane, by plany te udać się mogły. Chciałem 
tylko dowieść, z jakiemi trudnościami mar- 
szałek miał do walezenia Wśród tych wy- 
padków, i intryg, chce marszałek , zapytać 
swych jenerałów o radę i wyseła do nich 
1. paźdź, pismo, w którem żąda wiadomości. 

Obrońca odczytuje to pismo nadmienia- 
jąc, 14 władza państwowa orzekła, Jakoby 
ono nadeszło d. 7. Października podczas bi- 
twy. Okoliczność ta jednak nie ma zgoła 4na- 
czeuia. Świadczy ona tylko, że „myślano je- 
dynie o Francyi i o armii. Dazaine nie chciał 
marnie poświęcać swych żołnierzy. „Tu — 
powiada leży węzeł zagadki, Największe 
powagi orzekły, iż armia utrzymana jest 
w karności i dobrym przepełniona duchem, 
lecz poprowadzona na nieprzyjaciela musi 
uledz. Wódz naczelny mógł łatwo dla dogo- 


się do niej z podziękowaniem, nie został 
wszakże przyjęty. „Oto jest panowie — koń- 
czył p. Lachaud — wielkie sprzysiężenie 
bonapartystowskie, o którem tyle mówiono: 
cesarzowa, podejmująca rokowania — kobieta, 
zalewająca się łzami.“ Mówi dalej o radzie 
wojennej z d. 24. Podnoszono na niej raz 
jeszcze projekt-wycieczki: Uznano jednak, że 
byłoby to wyprowadzeniem ludzi na rzeź. 
Wtedy to umocowano jen. Changarniera do 
prowadzenia rokowań z nieprzyjacielem. 
Obrońca szczegółowo opowiada wizytę 
jenerała w głównej kwaterze niemieckiej 
oraz nieudanie się jego misyi, po którem to 
jenera? Cissey wysłany został do Frescati, 
ale i to nic nie pomogło. Trzebaż więc było 
koniec jakiś położyć tej rzeczy. Zebrała, się 
ponownie rada wojenna i uchwaliła jenerała 
Jarrasn wysłać do głównej kwatery niemic- 
«kiej, Obrońca opowiada zresztą dość krótko 
ten epizod. Twierdzi jednak, że defilada była 
dalszą zniewagą armii, dla tego marszałek 
sianowczo się jej opierał. Nieprzyjaciel chciał 
wprawdzie zgotować nam i tę hańbę, po- 
znał jednak naszą pod tym względem nie- 
wzruszoność i odstąpił od żądania. Nastą- 
piła kapitulacya i biedni żolnierze nasi po- 
włeczeni zostali do Niemiec z tą wiadomo- 
ścią że spełnili dobrze swój obowiązek ale 
że Bóg sam nie chciał aby wysilenia ich u- 


wieńczone zostały pomyślnym skutkiem. Bóg 
chciał ukarać Vrancyę. 

Jeżeli marszałek Francyi doprowadzony 
do ostateczności popada w to nieszczęście że 
kapitulować musi; jeżeli ten marszałek ma 
chwalebną przeszłość za sobą a spotyka się 
z zarzutem zdrady, to doprawdy dziwnie 
bardzo wygłąda! Jest coś na świecie, co 
przyświeca po nad wszystkiem, nawet po nad 
monarchami: dobro kraju. 

„Gdyby Bazaine mógł był uratować 
Metz, dziś byłby nazywany zbawcą Irancyi 
i wynoszony ponad monarchów.“ 

Na tem obrońca skończył dziś; głos 
jego osłabł już był do tego stopnia że mowca 
władnąć nim nie mógł. 
z 

R 
KRONIKA, 

— Podpułkownik Karol Iinicki, 
komendant król. węg, stadniny państwowej w 
Szepsi-Szent-Gyórgy przeniesiony został w tym 
samym charakterza do król. węg. stadniny pań 
stwowej w Fogaras, 

— Major-auditor Ant. Huschner, 
sądowy doradca przy generalnej komendzie we 
Lwowie przeniesiony został do najwyższego woj- 
skowego senatu sądowego. 

— Dr. Tomasz Eberhardtinger pro- 
wizoryczny prezydent trybunału sądowego w 
Karansebes przydzielony został jako doradca 
sądowy do generalnej komendy we Lwowie. 

— Józef Burian prowizoryczny asesor 
przy trybunale sądowym w Weisskirchen przy- 
dzielony został do sądu garnizonowego we 
Lwowie, 

— Dr. Józef Merunowicz elew woj- 
skowo lekarski przy szpitalu garnizonowym nr. 
15 w Krakowie, został mianowany starszym le- 
karzem rezerwy i przydzielony do stanu rezerwy 
pułku księcia Parmy nr. 24, 

—©0 dyssei Homera w przekładzie Lu- 
cyana Siemieńskiego wyszedł razem zeszyt 4ty 
i Sty. Abonenci lwowscy mogą odbierać ze- 
szyty w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta, 

* Obłąkanie. Dzisiejszej nocy o godz 
lą do 3. przytrzymano w ulicy szpitalnej nie- 
wiadomego mężczyznę, który wyprawiając hałasy 
po ulicy napastował powracającego do domu 
dorożkarza i w łaźni żydowskiej powybijał okna 
Poznano w nim izraelitę Lejbę Brauna, który 
dostał pomięszania zmysłów; oddano go dziś 
do szpitalu. 

* Przyirzymanie zbiega. Straż po 
licyjna aresztowała wczoraj w jednym z szyn- 
ków na Krakowskiem szeregowca Józefa Nu 
dzińskiego z 30. pułku piechoty który był 
zbiegł z koszar. Mundur swój wojskowy sprze- | 
dał Nudziński nieznajomemu izraelicie za 60 ct. 
Odstawiono go na główną strażnicę, 

* Kradzież okowity. Wczorajszej no- 
cy dobyli się po wyłamaniu zamku niewiadomi 
jeszcze złodzieje do piwnicy szynkarza Abra- 
hama Schmalzbach pod 1. 8 przy ulicy św. Woj 
ciecha i zabrali z sobą beczułkę z drewnianemi 
obręczami, w której mieściło się 14, miar oko- 
wity. 

* Aresztowano wczoraj kelnera w re- 
stauracyi pod l. 7 przy ulicy Jagiellońskiej za 
czynne znieważenie swego słnżbodawcy; wyro- 
bnika Kazimierza Piętę za kradzież drzewa na 
dworcu koleji Karola Ludwika; Julię U. za kra- 
dzież 4 kosznl i 1. ręcznika z niezamkniętego 
pomieszkania p. Franciszki A. pod | 29 przy 
ulicy Kaźmierzowskiej. 

— Wyspa Margueritte , miejsce de- 
portacyi marszałka Bazaine'a położoną jest na 
morzu Śródziemnem naprzeciw Cannes w odle- 
głości zaledwie 2 kilometrów od kontynentu. 
Mierzy ona 2 kilometry wzdłuż a 1500 metrów 
w szerz, i oprócz portu nie jest zamieszkaną. 


bne następstwa pociągnąć może za sobą zabo- 
bonna wiara w przepowiednie. Młoda para pe- 
wna, zamieszkała w wspomnianem mieście , 
w krótce po ślubie ndała się była do znanego 
w okolicy wróżbity, ażeby „dowiedzieć się cze- 
goś o swej przyszłości.“ Wróżbita nabajał mło- 
dym ludziom, że czeka ich najgorsze pożycie, 
choroby, a w końcu Śmierć nienaturalna. Młodzi 
małżonkowie wzięli więc sobie tak do serca tę 
futalną wróżbę że usiłowali samobójstwem skoń- 
czyć aby ujść domniemanej strasznej przyszło- 
ści. Ledwie ich uratowano, Policya oczywiście 
pociągnęła do odpowiedzialności złego proroka. 

— Jak długo żyć może kanarek ? 
Oto prawie tak długo jak człowiek, świeżo bo- 
wiem donosi Czech że u dziekana w Czelako- 
wicach w Czechach w ostatnich dniach skończył 
życie kanarek liczący 34 lat. 

— Bal dworski w Honolulu, na 
wyspach Sandwichskich tak opisuje w amery= 
kańskim Timesie kupiec pewien angielski, który 
znajdował się tam przypadkowo: Król Lunalilo 
I. dawał niedawno bal w pałacu swoim, a to 
na cześć adunirała angielskiego. Był to bndujący 
widok jak król spijał braterstwo z muzykantami 
i gośćmi a w końcu pierwszy drzemnął na ła- 
wie. Widziałem, jak pewien oficer marynarki 
|z panną dworską rozsiadł się wygodnie na 
miejscu przeznaczonem dla króla, podczas gdy 
tenże z żoną swą, Emą, na stopniach u nóg 
jego zasiadł. Gdy nadeszła pora rozejścia się, 
król wziął od muzykantów bęben i obchodząc 
salę bił capstrzyk, Nastąpiła zacięta bójka mię- 
dzy podehmielonymi muzykantami, której sam 
admirał nawet przeszkodzić nie mógł. Tak się 
skończył ten bal „dworski*! Król wszakże zu- 
| pełnie był zadowolony z zabawy i ciągle powta- 
rzał że wybornie się bawi, Król Lunalilo jest 
zresztą dobrym człowiekiem. Niemców zwłaszcza 
lnbi bardzo, zapewne dla tego, że kiedy był 
jeszcze następcą tronu doznawał od nich wiele 
grzeczności, Ja sam raz pożyczyłem mu „ua je> 
den dzień* dwa dolary, których dotąd nie wi- 
działem, wielki bo biedak ten król Lunalilo, 
najczęściej grosza nie ma przy duszy, 

— © kometach ciekawy miał w tych 
dniach odczyt prof. Rudolf Falb w Wiedniu. 
Opowiadając o średniowiecznych zapatrywaniach 
się na te ciala niebieskie cytował prelegent li- 
sty w tym przedmiocie pisane w r. 1664 do 
polskiego astronoma Lubienieckiego. Średnie 
wieki drżały przed temi „ognistemi rózgami* 
jak pospolicie nazywano komety, upatrywały w 
nich zapowiedź wielkich klęsk 1 przewrotów 
w życin dziejowem ludzkości, Przesąd ten do- 
chował się w ciemnej ludności aż do naszych 
dni Przeciwnie starożytni spokojniejszem okiem 
patrzali na komety. Znakomity filozof rzymski 
Seneka w uatchnieniu prawdziwie wieszczem 
zapowiada, że nadejdzie czas, kiedy duch ludzki 
zbada naturę i ustrój tych ciał niebieskich, 
Kopernik utorował drogę prawdzie, do której 
zbliżają się dzisiejsze, znane poglądy o ko- 
metach, 

— Zaraza na koty sroży się już od 
jakiegoś czasu w okolicy miejscowości Tapol- 
cany w Węgrzech. Jakie jej przyczyny, nie wia- 
domo, dość że we wszystkich wsiach wyginęły 
koty prawie do jednego. 

— Sztucznie sporządzane ostrygi, 
czego nie dostawało jeszcze do licznych suro- 
gatów dzisiejszego handlu, sprzedają teraz w 
Paryżu, a „wynalazca* tego przysmaku podał 
nawet o przywilej dla swego wyrobu. Naślado- 
wane te ostrygi sporządzane są z rodzajn ga- 
lerety, którą podają w próżnych skorupach o- 
stryg prawdziwych, szczelnie zamkniętych i wo. 
dą słoną polanych, 


— Doskonałość reporteryi dzien- 
nikarskiej doprowadzono w Anglii do osta- 
tecznych granic. Dowodem może być fakt, że 
Na zachodniej stronie wyspy ciągnie się wielki, ; IE godzinną node którą miał Wi Glasgowie 
zamknięty ogród, pelen najpiękniejszych drzew | sławny dlsrueli, a która skończyła się o godzi- 
pomarańczowych. Cala wyspa pokryta jest lasem ne |: minut 25 wieczorem ogłosił „i wydał 
mirtów i dębów. Fort Sainte Margneritte służył | Herald tegoż samego dnia o, godzinie 5. minut 
dawniej za więzienie dla jeńców wziętych w wal | 25, w godzinę, więc pozniej. Podziwiać przy 
kach z Arabami w Algieryi. [tom należy także drukarnie angielskie, trzeba 

— Międzynarodowa wystawa rol. | bowiem wiedzieć że wzmiankowana mowa zaj- 
nicza jak ogłaszają dzienniki odbędzie się mowała pięć olbrzymich szpalt druku petii, które 
w Bremie w czerwcu r. 1874, Otwarcie na- |zlożono w przeciągu godziny i odbito 
stąpi 13., zamknięcie 21. czerwca. Fundusz na — Jlistoryczny stolik pokazują obec- 
gród wynosić będzie przeszło 100.000 marek | nie zwiedzającym zamek w Wilhelmshöhe, miej- 
srebrnych. Jednocześnie Towarzystwo ogrodnicze | scu pobytu cesarza Napoleona III. po kapitula- 
we Florencyi przysposabia wystawę międzynaro |cyl Sedańskiej, Całą zresztą osobliwością sto- 
dową płodów ogrodniczych na miesiąc maj |lika tego są przypalane cygarami miejsca, 
r 1874, z którą urządzić też zamierza zjazd |zmarły cesarz  Francyi bowiem namiętnie 
botaników, palił, zapracowany więc przy stoliku i po- 

— Sierp ulepszony wynalazł piluikarz | grążony w dumaniach odkładał widocznie cy- 
Vickel w Waldhust. Różni się sierp ten od do- | gura na kraj płyty mahoniowej, a ztąd te 
tąd używanego tem, że opatrzony jest wzdłuż | znaki, Po odjeździe cesarza z zamku dano od- 
swego ostrza zębami pilnikowemi. Ma on służyć | czyścić meble, stolik w mowie będący pozosta- 
dwa do trzech lat bez ostrzenia i kosztować | wiono jednak menaruszonym jako pamiątkę po 
tylko 1 złr, wielkim jeńcu z pod Sedann. Późniejsze wieki 

— Najstarszy dzwon w południo- |takiem samen zapewne okiem spoglądać będą 
wych Węgrzech , darowany został w tych |na powypalane plamy tego stolika, jakiem zwie- 
dniach przez biskupa Bonnaz narodowemu mn- dzający dziś zamek w Wartburgu patrzą na 
zeum w Peszcie Dzwon ten wykopany zostal | poplamiony atramentem stolik przy którym pra- 
w przeszłym roku w ruinach kwitnącego nie- |cować miał Luter. 
gdyś opactwa Buleserskiego Napis gotycki na 
mim powiada, że kazał go odlać w r. 1466 
opat Dominik, ślady zaś ognia każą wnosić, że 
opactwo w wojnach tureckich obrócone została 


-- Dzieło poniewolnej cierpliwo- 
sej pokazują obecnie w Chnrlestownie, w Ame. 
ryce Odsiadujący w domu karnym tamtejszym 
dożywotme więzienie niejaki Frank Lawry, li- 
w perzynę. Dziwny, posępny głos ma mieć ten czący lat zaledwie 23, wykonał w wolnych 
dzwon starożytny, chwilach model kilka statków parowych i łodzi 

— Skutki wróżby. Z Birminghamu, « figurkami ludzi i zwierząt w najrozmaitszych 
donoszą o wypadku, który dowodzi, jakie zgu- postawach, a oprócz tego model cyrkn przepeł- 


niongo widzami, a składającego się z 200.175 
figurek, w tej liczbie 112 koni. Uzdolniony ten 
młody człowiek skazany został na taką ciężką 
karę za zbrodnię morderstwa! 

— Kapitan „Numa je.t to trzyna- 
stoletni przywódzca bandy małych rabusiów u- 
licznych, przychwycony niedawno w Paryżu. 
W dziejach sądownictwa pierwszy to może wy- 
padek, aby dzieci eame, kapitan bowiem był 
wiekiem najstarszym w bandzie, stawały przed 
kratkami pod zarzutem takiej ciężkiej zbrodni. 
Dodać należy, jako śledztwo, prowadzone wła- 
Śnie wykazało iż kapitan „Nana* umiał dosko- 
nale zorganizować swą bandę i kierować nią 
z wielką zmyślnością Mali zbrodniarza dopu- 
ścili sie mnóstwa kradzieży, częstokroć bardzo 
śmiałych, 

— Piękny meteor koloru błękitnego 
przebiegł d. 11. b. m. wieczorem w okolicy 
miasteczka Ems w Austryi cały strop od wscho- 
du kn zachodowi, i to pozornie w niewielkiej 
odległości od ziemi. W chwili, kiedy go spo- 
str eżono, rzucił z siebie ku ziem gwiazdę 
znacznej wielkości a po drodze swego biegu 
zostawiał za sobą jasny smug, który długo świe- 
cił najżywszemi kolorami tęczy. 

— Mgły londyńskie d, 8. i 9. b m. 
o których donosiliśmy spowodowały niestety 
wiele nieszczęsnych wypadków. Wiele osób zo 
stało przejechanych, dziewięć utonęlo przepra- 
wiając się przez Tamizę Najstarsi w Londynie 
nie pamiętają aby mgła trwała kiedy nad parę 
godzin, podezas gdy tym razem pokrywala mia- 
sto przez dwie doby. 

— ©szusta, który w Paryżu wydawał się 
za hr. Zółtowskiego, jak donosi Figaro uwięziła 
już policya paryzka i pokazało się że jest to 
Prusak nazwiskiem Skoeps z Berlina, gdzie 
w banku Liebermanna sprzeniewierzył jako ko 
misant 25.000 talarów. 


«'; Statystyka policyjna. W mic- 
siącu listopadzie 1873 organa krakowskiej Dy 
rekcyi Policyi aresztowaly 554 osób. Z tych 
oddano sądom cyw.-karn. 136 a mianowicie: za 
obrazę Mujestatu |, za kradzicż 101, za sprze- 
niew. 6, za oszustwo 3, za obrazę straży 8. 
za pobicie, skaleczenie i iune uszkodzenie ciala 
7, za grę hazardową 3, za nieuprawnionu po- 
siadanie broni 1, za złośliwe uszkodzenie cudzej 
własności 1, za przestępstwo przeciw obyczaj- 
ności publicznej ($. 516 ust. kar.) 1 za gwalt 
publ. 4 Oddano magistratowi m. Kiakowa za 
żebranie, brak zatrudnienia, brak miejsca po. 
bytu, niemoralne Życie, zbiegnięcie z terminu, 
z domu przytułku i t. d. 198 W szpitalu 
umieszczono osób 12, Ukarano zaś policyjnie za 
włóczęgostwo, pijaństwo, ekscessa i t, d. 208. 
Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 73 osób, 
a mianowicie: za powrót z wydalenia 18, za 
przewinienia w służbie 37, za przekroczenie 
przepisów doróżkarskich 6, za pozostawienie 
koni bez dozoru 5, za spieszną jazdę 2, za 
przekroczenie przepisów meldunkowych 8, za 
otwarcie szynków w godzinach niedozwolonych 
1, za dręczenie zwierząt |. 


* Wykaz ukaranych fiakrów i dorvoż- 
karzy. C. k. byrekcya policyi we Lwowie skazala 
na karę aresztu lub grzywnę w drugiej połowie 
grudnia b. r. dorożkarzy l. 6, 67, 80, 94, 106, 
249 za wymaganie wyższej nad taksę należyto- 
ści; dorożkarzy I. 7, 21, 43, 107, 125 i 185 za nie 
stawienie się do umówionej jazdy; dorożkarzy |. 
41, 74, za odmówienie jazdy; fiakra ł 22, 25 i do- 
rożkarzy |. 24, 82, 44, 91. 114, 126, 120 za ukry- 
wanie cennika jazdy; dorożkarzy |. 162, 186, 199 i 
257 za nieprzedsinwienie się woźnicy w policyi; 
dorożkazy |. 7, 0, «6 i 1£9 za pozostawienie konia 
bez dozoru; dorożkayzy |. 189 za szybką i nico- 
strożną jazdę; dorożkarzy | S4, 124, 205 i 251 za 
burdę uliczną. 
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Zgromadzenie wyborców miasta Lwowa. 


Komitet, przedwyborczy, który czynnym 
był przy ostatnich wyborach do Rady pań- 
stwa. zwoluł na wczoraj dnia 15. grudnia 
zgromadzenie wyborców dla narady, co wobec 
rezygnacyi J. Excell, p. Ziemiatkowskiego 
i rozpisać się mającego nowego wyboru czy- 
nić wypada. 

P. Dąbrowski i p. Gubrynowicz 
wyświeciłi zgromadzonym bardzo nielicznie 
wyborcom cel zebrania, poczem dr. Łubicń- 
ski oświadczył, że gdy zebranie dzisiejsze 
jest nader nieliczne, a tedy czyniąc jaki 
krok stanowczy, mogłoby się narazić na za- 
rzuty, nie należy dziś ani wybierać nowego 
ani ostatecznie zatwierdzać istuiejącego już 
komitetu, ale tylko polecić temuż, aby tym- 
czasowo dalej tunkeyonował. 

Przeciwko temu wystąpił najpierw pan 
Błotnicki. Nie widzi on potrzeby mieć 
wzgląd na tych, którzy nie przybyli na zgro- 
madzenie, gdyż ci tom samem zrzekli się 
wszelkiego wpływu na tok sprawy wybor- 
czej i oddali ją tym, którzy od nich gorliwsi, 
sprawą tą się zajmują. Wnosi tedy mowca, 
aby komitet dotychczasowy, skoro tenże speł- 
nił swoje zadanie ku zupełnemu zadowoleniu 
wyborców, stanowczo zatwierdzić i nadal. 

P. Jolles oświadcza, iż zgadza się 
na to, aby stanowczo zatwierdzić komitet ob- 
szermejszy z 150 członków złożony. Prze- 
ciwnym zaś jest aby komitet ściślejszy z trzy- 
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dziestu dalej funkcyonował, ponieważ do- 
tychczasowy teu komitet samowładnie sobie 
postępował, nie ogłądał się na komitet ob- 
szornicjszy i w ogóle „niedobrze się spisał.“ 

PZminkowski jest za odroczeniem 
dzisiejszego zebrania głównie z tego względu, 
iż w sali załedwie kilku jest obecnych, któ- 
rzy nienależą do komitetu Komitet tedy u- 
twierdziłby sam siebie w urzędowaniu, co 
mogłoby być powodem podniesienia zarzu- 
tów ze strony tych, którzy niebyli obecni. 

Dr. Czyżewicz nie może pojąć, jak 
w ogóle może być dyskusja o tem, czy ko- 
mitet dawny ma dalej działać lub nie. Komi- 
tet bowiem był wybrany na to, aby prze- 
prowadził wybory dwóch posłów do Rady 
państwa. Dotąd mamy tylko jednego posła 
więc zadanie komitetu nie jest skończonem. 
Wnosi tedy mowca aby zatwierdzić dotych- 
czasowy komitet i polecić mu dalsze 
działanie. 

Po przemówieniach kilkakrotnych pp. 
Zminkowskiego, Jollesa, Łubiń- 
skiego i Błotnickiego uchwalono 
wniosek p. Czyżewicza poczem zgromadzeni 
się rozeszli, 
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ODARSTWO 1 HANDEL. 


| O KONIACH W GALICYT. 
L. 


(S. N) Chcąc mówić o koniach, niepo- 
dobna nawet w statystyce zaczać od zimnych 
cyfr. Szlachetno te zwierzęta miały zawsze 
dla Polaka szczególniejszy urok i pozyskały 
|sobie u nas w ciągu naszego dziesięcio wie- 
kowego udziału w gospodarstwie społecznem, 
tak wielkie względy, że zgoła nie możemy 
mówić o nich na zimno. Koń to nieodstęp- 
ny towarzysz Polaka w doli i niedoli a tak 
mu wierny, że nieporzuca go nawet wtedy, 
gdy pan u nóg jego padnie, lecz nogą wrze- 
bie dla niego mogile. Obudza on w nas ty- 
siące wspomnień jako bohater mnóstwa prze. 
ślicznych tradycyi, wiernie i z prawdziwą 
czcią w narodzie naszym przechowywanych 
a świadczących wymownie, jak starą jest ta 
przyjaźń, która po dziś dzień wiąże Polaka 
z najszłachetniejszem zwierzęciem. Jeżeli pię 
kną jest powieść o koniu Przybysława z o- 
niuszy herbu Śrzeniawa, co sprzedany w 
dniach niedoli do Węgier, przebił się przez 
Karpaty z powrotem do dawnego pana i nad- 
to przyprowadził mu z sobą całe stado koni, 
to nie mniej wzrusza legenda przywiązana 
do herbu Starykoń, przyjętego jak wiadomo 
przez Toporczyka Nawoja wtedy, gdy go się 
wszyscy krewni i przyjaciele wyparli a tylko 
jeden koń stary wiernym mu do ostatka po- 
został, Również ezule ów Bliziński starosta 
Chęciński kochał zapewne konia, na którym 
uciekł » niewoli tatarskiej, skoro ku jego pa- 
mięci usypał pod Chęcinami mogiłę po dziś 
dzień widną i szanowaną. Ileż dałoby się 
jeszcze odgrzebać podobnych wspomnień ze 
starych pamiętników? A cóż dopiero mówić 
o owych sławnych buclinatach 1 arabach, któ- 
re dźwigały Bolesławów i Sobieskich ? Co o 
owym Sumarytaninie, który Tadeuszowi Ko- 
ściuszcee pomagał spełniać uczynki nuło- 
sierdzia ? 

Lecz spieszmy do cyfr. 

Polska posiadała niegdyś ogromną ilość 
i bardzo dobrych koni. szlachcie gdzie tylko 
się ruszył, czy na sejm, czy na wojnę. czy 
w odwiedziny do sąsiada, czy bodaj na jar- 
mark, po kilka i kilkannście, magnat zaś, 
pokilkadziesiąt konm prowadził za sobą, 


Zresztą oprócz wrodzonego  zamilownia 
w hodowli koni, potrzeba było koniecznie 
trzymać wielką ilość tychże, skoro cen- 


ła nasza siła zbrojna składała się tylko 
z jazdy. W tym odłumie, który dziś nosi 
nazwę Galicyi, było koni oczywiście więcej 
jak dziś i były konie dobre bo Wschód bli- 
ski pozwalał uszłachetniać rasę rodzinną, 
Ale i dziś nie jest jeszcze tak bardzo źle 
z tą gałęzią gospodarstwa domowego. 

Podlug spisu z r. 1569 jest w Galicyi 
ogierów N 177, klaczy 250 270, koni 811.191, 
źrebiąt do 3 lat włącznie 90.602; ogółem 
690.240 koni 

W r. 1857 było ogierów 5.799, kliczy 
235.768, koni 260.550, Żrebiąt do 3 rokn 
włącznie 104.075; ogółem 612.2922 koni. 


sammengostellten statistischen Tabelle über den; 
Fiekstand in Galizien ergaben Kein besonders 
günsliges Resultat; ipsissima verba) a pod r. 
1551 uprasza łaskawego czytelnika, ażeby 
sobie wszystkie cyfry w tabeli podane naj- 
mniej o 7:50% powiększył. (Der Viehstand ist, 
jedenfalls viel zu gering nachgewiesen, um min- 
destens 7:5 0%, bei den Pferden) ponieważ są 
o tyleż za małe. Powtarzając tutaj to wy- 
znanie urzędowe, które tak głośno, acz nie- 
urzędownie wyrzuca krajowi naszemu, że się | 
dotychczas nie zdobył na własne bióro sta- 
tystyczne. prosimy oraz i naszych czytelni- 
kow, ażeby sobie cyfry powyższe odpowie- 
dnio podwyższyli. Co do nas, zatrzymujemy 
cyfry urzędowe bez zmiany, bo aczkolwiek 
za małe, przedstawiają stan rzeczy w dość 
pogoduem świetle, wolimy zaś w każdym ra- 
zie podać cyfry mniejsze, aniżeli w jakim- 
kolwiek względzie ściągnąć na siebie zarzut 
że je przesadzamy. 

Biorąc tedy za podstawę cyfry powyż- 
sze otrzymujemy, że w przeciągu lat sześciu 
od 1851 do 1857 r. ilość koni w Galicyi po- 
większyła się o 15'409. w przeciągn zaś lat 
dwunastu t. j. od 1807 do 1869 o 12 60y. 
Gdybyśmy przypuścili! że rocznie przybywa 
u nas tylko 109 koni, mielibyśmy ich obecnie 
110.947, 

Na milę (] przypadało zatem w roku 
1869 51066 koni. 

Na 1000 mieszkańców 12775 koni. 

Tak więc po dziś dzień posiadamy w 

Galicyi dość znaczną ilość koni. Potomkowie 
tych, którzy mieli niegdyś liczne i słynne 
stada: wybornych kom, nie możemy żadną 
miarą nazwać dzisiejszego stanu rzeczy, cho- 
cia jest dość pomyślny, takim, jakim być 
powinien. Cieszymy się jednak i tem co ma- 
my, bo gdzież to nam mierzyć się z przod- 
kami, uasze nędzne próby z ich wytrwa- 
łością z pokolenia na pokolenie przechodzą- 
cą z ich ambicyą, nasze gospodarstwo sta- 
jenne i nasze środki, z ich gospodarstwem 
i ich środkami ; nasze wreszcie wyścigi lwow- 
skie, z owemi wyścigami które oni odbywali pod 
Kircholmem, Chocimem lub Wiedniem. Nie- 
|stety dzisiaj woły tylko posylamy do Wie- 
dunia 1 to na rzeź, a nie po zwycięztwo. Nie- 
podobna nam też czynić dla poprawicuia ra- 
sy koni tego, co dawniej czyniono, bo nie 
tylko nie mamy ze Wschodem takich jak 
przodkowie stosunków ale 1 moda nie zawsze 
| pozwala na ulepszenie rasy rodzinnej przy- 
| mieszka krwi wschodniej, która dla naszych 
koni uznawaną była zawsze za  najwłaści- 
wszą. Zresztą umiejętność nie zawsze idzie 
w parze z możnością a możność z umiejęt- 
nością. Oprócz tego cheąc podnieść u nas 
hodowlę koni potrzebaby między innemi za- 
prowadzić w handlu końskim te wszystkie 
jostrożności które niegdyś były przepisane, 
jto zaś jest niemożebnem a przyznać trzeba, 
że nieścieśniona niczem wolność handlu przy- 
najmniej u nas, i przynajmniej co do koni 
wiele złego zarządziła i zarządza. 
i Dawne czasy minęły bodaj czy nie bez- 
powrotnie. Nigdy zapewne nie doczekamy 
| takiego świetnego okresu w hodowli koni, 
[jaki był u nas za Jagiellonów. Ależ bo i pó- 
źniejsze wieki w niczem nie ustępowały po 
przednim pod względem troskliwości o utrzy- 
manie sławy stad polskich Królewicz Jan 
Kazimierz miał w swoich stajniach piękniej - 
sze konie niż sułtan turecki, pierwszy koniarz 
j w świecie; a któż nie zasłyszał choćby tylko 
| tradycyi o sławie stad książąt Czartory- 
skich i Sanguszków, albo panów Potockich. 
Gdzież się to wszystko podziało? 

konie polskie sławne były szczególnie 
z szybkości. Tradycya mówi, że gdy królowa 
Elżbieta zatrzymała na Węgrzech Sędziwoja, 
wskutek czego tenże był zniewolony ratować 
[stę ucieczką, zrobił w jednej dobie 60 mil. 
| Podobnież popisał się koń kozaka Jawojszow- 
| skiego, którego Wojeiech Paski wysłał z Kra- 
,kowa w pogoń za Henrykiem Walerym, do- 
guat bowiem uciekającego króla w Wiedniu 
(jw z4 godzinach. Posyłano kozaków i do 
Paryża z listami Zatknąwszy takowe na 
pice, obchodzili po kolei wszystkie ulice póki 
nie znalezli osoby, do której list był pisany. 

Konie obecnie hodowane w Galicyi da- 
ją się podzielić na trzy kategoryc: 1) konie 
chłopskie, 2) konie kolonistów niemieckich i; 


4) konie dworskie, Koni chłopskich jest kil-| 
ka gatunków, a właściwie odmian, iune bo-| 
wiem sx w górach, inne w nizinach lub ró-; 


majątków, hodują konie ściśle tylko na wła- 
sną domową potrzebę. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


OSTATNIA POCZTA. 


Wiedeński korespondent Czasu donosi: 
Pomimo sankcyi cesarskiej ustawa o ka- 
sach zaliczkowych jeszcze nie została 
ogłoszoną, a nawet nie wiadomo, kiedy to 
nastapi; mówią że dopiero po ukończeniu 
obrad nad statutem o kasach zaliczkowych. 
Obrady te toczą się w ministerstwie skarbu 
przy współudziale kół finansowych i haudlo- 
wych. 

Miuister-prezydent książe Adolf Auer- 
sperg powrócił z Paryża do Wiednia. a 
miu. dr. Stremayer wyjechał do Grazu. 

Dnia 16. b. m. toczył się przed sądem 
powiatowym w Poznaniu proces przeciw 
prymasowi hr. Ledóchowskiemu o oddanie 
probostwa w Bytomiu dziekanowi X. Heba- 
nows remu, A w procesie tym stawał biskup 
X Janiszewski jako świadek, Prokurator 
wniósł 800 tal. kary lub w razie nieuiszcze- 
uia 6. miesięcy więzienia Sąd przystał na 
wniosek co do grzywień, ale nie co do wię- 
zienia, gdyż dotychczasowe kary więzienia 
zawyrokowane na arcybiskupa, przekraczają 
maxsimum kar zastrzeżonych ustawami majo- 
wemi. Drugi proces przeciw wikaremu X. 
Nawrockiemn z Cerekwicy za sprawowanie 
funkeyi duchownych, skończył się skazaniem 
obżałowanego na 10 talarów albo trzy dni 
więzienia. 

Ks. arcybiskup Ledóchowski postawio- 
ny został na kandydata do parlamentu nic- 
mieckiego w okręgach wyborczych pleszew- 
skim 1 wrzesińskim. 

Pruski Reichsanzeiger ogłasza rozporzą- 
dzenie z dnia 6, b. m. w sprawie odbie- 
ania przysięgi od biskupów kato- 


1 
lickich. Rota przysięgi zawierać będzie 


odtąd także następujący ustęp: „Przysięgam, 
że ustaw państwowych sumiennie przestrze- 
gać będę, a mianowicie starać się, aby mej 
biskupiej pieczy powierzeni duchowni 1 gmi- 
ny pielęgnowali uczucia czel 1 wierności 
wzałedem króla, miłość ojczyzny, posłuszeń- 
stwo dla ustaw i wszystkie owe cnoty, które 
chrześcijanina, jako dobrego poddauego od- 
znaczają Przysięgam, że nie pozwolę, aby 
podwładne duchowieństwo nauczało i dzia- 
lało przeciwnie, mianowicie zaś przyrzekam 
nie utrzymywać żadnej wspólności ani sto- 
sunków w kraju lub po za krajem, któreby 
stać się mogły niebezpiecznenu dla bezpie- 
czeństwa, publicznego, Jeżelibym zaś dowie- 
dzial się o jakichkolwiek na szkodę państwa. 
obliczonych zamyslach, doniosę o tem kró- 
lowi*. 

Pruska Izba deputowanych przy- 
jęla wezoraj w pierwszem czytaniu 
projekt ustawy o ślubach cywil- 
nych. Minister, wyznań | usprawiedliwiw 
przedłożonie.  Uxregulowanie stanowcze sto- 
suuków kościoła do państwa możliwem jest 
jedynie przez zaprowadzenie tej ustawy, któ- 
ra kościół i państwo stawia na gruncie wla- 
ściwyni. Minister oświadczył, że z praktycz- 
nych powodów uważa za rzccz nader ważną. 
by także duchowni mogli być mianowani 
urzędnikami do prowadzenia rejestrów stanu 
cywilnego, Podczas mowy ministra Palka 
wszedł do sali obrad Bismarek. Gdy je- 
den z członków centrum przypomniał mu 
jego dawniejsze zapatrywanie w sprawie mal- 
żeństw cywilnych, oświadczył kanclerz. „Dzię 
nie jestem już członkiem żądnej frakeyi; 
miuister musi osobiste przekornie puświę- 
cić idei państwowej, Słowa te wywołały 
huczne oklaski. 

-W zgrom. narod, 16. b. m. podczas 
obrad nad etatem ministerstwa handlu w)- 
kuzywał minister Desseiligny korzyści wol- 
ności handlu, która o mniejsze szkody 
przyprawiła Francye podczas ostatnich prze- 
sień. aniżeli Niemcy Austryę i Ameryke. 
Minister dodal. że wywóz powiększył się o 
500. mil. franków. 

Komisya Zgrom. narod. do ustawy woj- 
skowej uchwala: żaduć L7 milionów ua ko- 
szła zwołania drugiej połowy kon- 
tyngensu, od czego odstąpił był minister 
wojny. 

Członkowie komuny Paryzkiej, 
przebywający w Londynie ogłos'li w Morning 


W roku 1851: ogierów 4.215, klaczy | vpinach. Są. pospolicie  wałkowate, na krót- | Zost manifest do ludu francuskiego 


9 
-D 


201.349, koni 275.594, żrebiąt do 
włącznie 51.394, ogółem 580.551 koni. 


niezmiernie wytrwale i szybkie. W tych oko-, 


rokuj kich a grubych nogach, wprawdzie male ale pelen gwałtownych inwektyw z powodu prze- 


dlużenia prezydentury Mac-Mahoua. Manifest 


: 3 r , AD r ; lay Gl l- i Ą v * U i hik: 
Cyfry te, ucz urzędowe, nie są ozna |licach, w których lud jest oświecoliszy i za- kończy się temi słowy: „Godzina wybiła 


czone dostateczną ścisłością. Brzmi to może możniejszy, konie są nieco większe i piękne należy pamiętać, że życie 


tyranów należy 


trochę dziwnie, ale tenmi słowy. powtarzamy | bo lepiej żywione i niezbyt wcześnie zapizę- , do tych, którzy gotowi są odebrać je. 


tylko wyzuanie najpoważniejszej „, najauten- 
tyczniejszej i najkompetentuiejszej w tej mie- 
rze władzy, to jest centralnej komisyi staty- 
stycznej wiedeńskiej, która podając cyfry 
powyższe, pod v. 1569 użala się, iż zmu- 
szona jest podać wykazy urzędowe 
po części niesprostowane, ponieważ 
towarzystwo rolnicze lwowskie nie moglo 
wszystkiego sprostować. (Die ron den Ñi- 
lialen der Grosellschaft verlangte Btichtigstellung 
der von der k. k. statistischen. Commission zu- 


wyw” Zdaniem znawców konie chłopskie, 
przez przymieszkę krwi arabskiej odrodziły- , 
by starą rasę polską, która w skutek błę-| 
dnego krzyżowania zaginęła. Konie koloni- | 
stów niemieckich, daleko lepiej żywione, są | 
„o wiele większe i dla tego bywają w zna 
cznej ilości zakupowane dla wojska. Konie 
dworskie są mięszane, po arabskich i ture- 
ckich ogierach z polskiemi klaczami. Gdzie- 
niegdzie angielskie. Większych stadnin nie 
wma wcale, bo właściciele nawet większych 
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Przyjechali do Lwowa 
Dnia 18 Grudnia. 
Hotel ŹŻurza: 


Hr. Męciński A., z Dukli, — Piliński K. z) 


larnowicy. — Tuczyński K., z Skoryka. 
Hotei Angielski: 
Gróak I., z Miszkolca. — 
Chorobrowa. — Rylski H., z Dłuziowa. 
Hotel Langa: | 
Lewicki R., z Złoczowa. — Mysłowski A., z 
Koropca. — Osiecimski H, z Tuligtowy. 
Hotel Europejski. 


Ibjański P., z Rowna. — Skrzyszowski $S., z 
Jaksmanicz. 


Hotel Krakowski: 


Chlebowicki M., z Rohatyna. — Morawski J., 
z Krakowa. — Rodakowski St., z Kolczak. — Han- 
ke E., z Krosna. 


Kruszewski H. z cieśla na udar mózgu 17. Karol Lorsch 1. 


Imu na zapalenie 


U 
| Krakowa. — Br. Türke P., do Lubieńca. — Seli- 
| ger K., do Strzelisk. — Dembowski Z., do Kosie- 
nie, - Kulczycki W., do Podwołoczysk -Leśniewicz Z. 
do Rossyi, — Oloff I., do Krakowa. Zawadzk, 


| K., do Potoka. 


Spostrzeżenia meteorologiozne. 
z dnia 19. Grudnia 1873. 


Psychometr wilgotny + 100C, Prężność 


osób zmarłych od 1. do 10. 
16. Józef Zatwardnicki 1. 56 
; 238 ofi- 
cyał wojskowy na obłąd z porażeniem postępowem. 
18. Antoni Legierzyński 1. 61/4 syn właściciela do- 
płuc. 19. Jędrzej Bader 1. 77 oby- | BIO wiec: Ż. g. 

watel miasta na 7 


— Wykaz 
| Grudnia 1875. Nr. 


ny dworzec: z Krakowa c" e, 


Barometr 728:4 mm. Psychometr suchy + 1-500 | fudniu i 10. g. 58. 
0 pary 4.6 5, g, 5. m. wieczó 

mm. Wilgoć 91 Zachmurzenie 10. Wiatr NW6. Ozon 9 | C ko Bio Sieci | 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — Uwaga. — |w południe i 11. 


Pooiągi kolejowe: Pre chodza na głó w- 


s /. m. raco, 
9. g. 45. m, w nocy i 10. g. 50, m. rano; z Czer-!=* 


58. in. rano, 3. g. 45. m. po po-|g. ku. 


|łuduiu i 11. g.8. m. w nocy;s— z Pod wołoczysk 
li Brodów: 4, g. 18. m. rano, 4. g. 8. m. po po- 
m. w nocy, J 
Odchodzą: do Krakowa 5, g. 5. m. rano 
11. g 28. m, w nocy: — do 
6 g. 17. m. rano, 12, go. 15 n. 

w nocy; „de Podw - 
12 g. wpołud., 10 g. w nocy 


czysk i Brodów: 
16. g. 7. m, rana, 

= kodzamcza odchodzą do Podwoło- 
„ .ide Brodów:y. 11. 30, m. w nocy i 10. 
m. w południe. 


wate zapalenie mózgu. 20. Hersch Spaet | ~ 
1.1 J2 syn kupca na ospę. 21. Franciszek Nowozań- 
ski i. 27 bremzer przy żeląznej kolei na pęknięcie 


Ruch dyliżans 


Hotel Kuhna: 
Łopuszański B., z Wapowic. 


Odjechali ze Lwowa. 
Dnia 18. Grudnia. 


Ks. Lubomirski H., do Bakończyc. Hr 
Coronini A., do Krakowa. -- Hr. Potocki A., do 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. | 


ów posztowyoh. 


wątroby i wynaczynienie krwi do brzucha, 22. Git- ORO ż SETA ali | [o80bowa) UA GO 7 różna po południu 
tel Landau l. 78 wdowa po pisarzu na zapalenie | 79 SaWOWA ,„ Stryja J a - 12 minut 30 po pałud 
m 23: żaba Oster 1. 42 belfer na zanik „ Stanisławowa na Stryj | 12 do 3 
schyłkowy. 24, Leib Oranż 1. 17 student na gruźli- „ Sara ł p a nd w ocy 
ce płuc. 25, Norbert Neuhauser l. 9 syn GEE p h (Mallep.) n 8 „ 45 wieczór 
na zapalenie mózgu, 26. Franciszka Szeprowska l. a | n Š T 4 E 
20 szwaczka na zadumę i gruźlicę płuc, 27, Ber- a - 0 Sokala  (pakunkoway P 3 1i 30 oc 
told Artur 1 30 pomocnik sklepowy na uduszenie | £TZyCchodzi z Sokala (pakuukowa) codziennie o godz. 2 Minut 10 A 
(samobójstwo przez powieszenie.) 25. Tomasz Tepa do Lwowa „ Brzeżan „bę au po połud. 
IE 90. właściciel realności na uwiąd starczy. 29. E- Samb | a 5 n 15 z rana 
milia Puneet l. 5 córka ogrodnika na zapalenie | p a x (Mallep.) | 6 „ 10 P 
mózgu. 30. Teresa Stirling 1. 63 wdowa po garba- | » Stanislawowa na Stryj | x > 2 106% Stn 
rzu na raka wątrobowego. „ Stryja | das RDAE l da 
„ Jarosławia na Bełzec | (osobowa) £ x "ia 20 PANTA 


płacą żądają ; 4. Listy zast. logowane. P 


Uwaga: Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 


je 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę. 


h A À Rof Losy z r. 1839 całe 287.— 293,— „| (za 100 zł.) | Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. A AA 
__ Lwów, dnia 18. ( Grudnia lëri. n » 1839 piąta część s 253,.— 356.— pomar. austr. zakł. kred, ziem. 5-prc. w srbr. 91.50 91.75 Poż, Tryest. po SE a: m. k. p i —— 117— 
popraw : płacą |żądają + 4 1854 po 2:0 zi. t-pre. R . 91,15 98.25 | Gal. zakł, kr. ziem. w Krak. los. ra lat. 6-pre. 31.— 91.50 WA ldstelua ną 5 AE = A a. waw, Sm 
; Er o o 500 zł. 5-pre. . . 101,25 101.50! © © ana n » a 36 m öp  —— ——! Windisch TUEA sęk 23— 33.— 
1. Akcys za Batlukę. zł. GŁPzł. ct. | 77 ” 1860 zA ` s Wiudischgratza po 20 zi. K „we 
oj | 22 po 100 zł. ś-pre. .  . - 108.50 103,— | „7, , ; 36 „ 3ipół 95.50 86— Ą p mikaa 18.— Eż 
Kolei gal. Kar. Ludw. po 3% i m. X. | KA pa A 50 pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł.. | 131.— 158, — | Gal. Tow. kred! w. u. po à pre. . si 11.— —,_| losy miasta Krakowa . . . ., ' SEE myjki 
TK 5 „-jus. po 200 zł. W. B. a 50 enty Coino po 42 lir, austr. P à 17. Bi r. n 5 pre.. 7.75 —— ioni 
A ip. gel. po ke FS + ara Lm j 150 3%— | Gal. banku fipot. po ś pro.» B150 32 Ea a ORK 
Fupierni egerlańsk. po Zi. w. $. | 8| —-| —- 4 Gbllyncye Iademau. BU, za 100 xi. gal zakt. kred. włośc. po 6 pro. ke za IF E a uh 34.— 94.25 
uel banku krajowego . : à a Eal ze ko ani narod. po š pre. . > à 31.70 91.85 Augsburg za 100 zł. w p. n. 94.75 93 — 
2. Listy zast. za 113 zł. 5 zech O. 95,— 9b.— | Weg. tow. ziem. po 5 t pół pra, , 30.75 81,25] Borlin za 100 tal. . == m: 
juw. kredyt. gl. 5-prt. w. B. l 2 go ba 80|— pukowiny 13.— 74—| n an n (renta) po 6 pre. ROPA E rt PERAR M gd 3 b aa ed 
22 a-pre. w. a. 72/353 | 78/35 eyi 16.—  16— | BIB, Ea Ma 3h NE aa: ' 5 
BaDku hipoteczn. gal. «|. > «| sajzs| sa|s | Niższej Austryi 36.60 —— $. Dang. 4 prawem plerWAŁOŃNi wa (a 100 sij | Londyn a 10 ft, szt. . à 11525 113 60 
Gal. zakładu kred. włościańskiego gja 9a|25 | Siedmiogrodu . 22.50 14.25) Kol. półn. po 100 zł. m. k. . 90.—  91.—] PATYŚ za 100 fr. ; mę 4460 1465 
3. Obligi za LUW «2. a Węgier 18— 76.50! n n n 100zł. w,a. . pam ad dd gga Kurs złożą. 
indemnizacyjne gal. - pa ai < == jorejiz Kal. gal. Kar. Tydw. po 300 zł. 5 pre, - 105— —=—| Dukat ces. men 
à 4. kony 3 sksze, sse a | emisyi , « 98.35 88,75 s eł. i sao ZES 
ku Krakowa |= zi A R 0M n 96.30 —.—| Korona z aw, L 
Mia AGA, Bsnk anglo-aistr. po 20) zł. wpłata 30 pre. 131.— 131.50 | KOl. Albrechta à 300 zł. 5-pre. w. a. . 78.245  28.50| gQfrankówka ` 9.06 9.07 
da: r. . | Inat. kred. dla handlu po 160 zi. ; . 285.23 245,50 | Xol. nadniestrzańska à 309 zł. 5-pre, w. t. 33E. * Sk 2 ARONIA spa: s-3 zB gi" 
Dukat holenderski 5 3 2] 5/42 | Niżazo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. 399.— s95.— | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów wyg, częśći Hige HE wwa 
i cesarski 4 Acha ; 4j 5|43 | Gul. banku kraj. à 200 zł. wpłata 40 pre. A zi È 800 zł. 5-pre, w srbr. r p Z Hy —— SĘ RE związkowy © = m 
Napoleonđ’or  - > > 04] 9jt3 | Gal. banku hip. po 200 zł. wplata 50 pre, | —— | ]|Kol. lwow.-czern.-jaa. IV. omiayi h 300 zł. E : 106.25 108 50 
á ł ronayjski s|80 p 1 | j y ; 
AR gT TAY k 45 | ajas nar E handl.i przem. à 200 zł. wpł. 40 pre. Ek 5 EN: TOWA, —- - 3 . 
uhe ; Z AUY W: z al. zakł. kred. ziemsk, à 200 z} - , ; = =| Węg. gal. xol, a 200 gł, $-pre. w srbr, =m, 10.— i i 
zudki = Gobi kaka : tjat ł 155 | Banku narodowego z 1 1 990:— 992,—| Telegrafowany kurs wiedeński. 
galer pzuś A PYTA P “ikaj dla | $09 tow. żeglugi par. po KOO zł. m. k. « 2101— 514— 8. esy. Dnia 18. Grudnia, nu 
Pruskie bilety Ka? 1 | Kół Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . + 218.— zly. —'7 A a 5 za la 
dry : 198/25 | 109/74 i Pół. kolej po 2000 zł. W. a 20RA__ grę anst. kred. ala pennin po 100 zł. w. a. 172 z pen Jednolity dtug państwa w banknotach s 63 | 40 
: : u PR 3 po AK 7 "=" e 2065— arego po 40 zł. m. K.  . "a m 1. omy w srebrze ` . 
s A PE | wów eri. Kola WASIREK kain . « 224.50 225.30 | Tow. żegl. pe. na Dunaju po 100 zł, m. k. 33.— 83 —| Losy z 1860 Toku 4 , $ > © ki 5 
Kurs gie tdy wiedeńskiej. 7 „czern, a 44. W. a w rebr, . 139.50 140 — Reglevicha po 10 zł. m. k. . cs i 13.— 14.—| Akcye banku wiedeńskiego ,ů M 997 | — 
P 4 Kul. naddniest. A 200 zł. w stebw. . , . —— —,—| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a, 23.50 24.50) n n kredytowego asa | so 
Daia 16. Grudnia 1813. (Za 100 zł.) | Kol. Preszów-Tarn, (wąg. część) a 200 afew sreb. —— —.— | Paliiego po 40 zł. m.k. o, u . 20.50 21.50| Londyn 10 funtów szterlingów 118 | 80 
1 Dług Faństw a. płaca żądają | Kol. YAE: gal. I. a 206 zi, w śrebr. . b + =m  —,m= | Fundacya szpił. Arcyksięcia Rudolfe 12.— 12.50) Srebro . 3 3 e r > z M ` f 108 | 65 
+ Mstwa werabrzó”%, © a 74.15 /4.35 | Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k, eaS 336.—| Salmaso 40zł, m. Ko «aaa WE 33—  34.—| Napoleontoór” „©, . „ o Paa a | 09 
Jednolity dług pa s 9.60 69.70 | Połud. kol. państw. vo 200 zł. w. a. . 168.75 16925 |St. Genois po 40 zł. m. k. . go” = 23.—  24,—| Dukat , 
x s w banku 69. ` W dka aA 4 |< 
pz 
m AI 


(2650 1—3) Edykt. 

L. 14295. C. k. sąd powiatowy dele- 
gowany dla miasta Lwowa i tegoż przedmieść | 
w sprawach cywilnych, wzywa niniejszym 
edyktem spadkobierców z imienia, życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, zmarłego w 
Petersburgu 17. Marca 1858 bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia Aloj- 
zego Bossarda czyli Bosaka, ażeby w prze- 
ciągu roku do sądu się zgłosili i oświad-| 
czenia swe do spadku tem pewniej wnieśli, 
gdyż w przeciwnym razie pertraktacya spadku | 
z tymi przeprowadzoną będzie, którzy się; 
do takowego oświadczą i tytuł prawny dzie- 
dziczenia wykażą, nieobjęta zaś część aj 
względnie spadek cały Wysokiemu skarbowi 


TV" 


a 
3. Lutego i 24, Lutego 1874. zawsze 0 g0- 
dzinie 9. rano, pod następującemi warun- 
kami. 

1. Za cenę wywołania stancwi się su- 
mę szacunkową tej realności w kwocie 500 
złr. a. w. 

2. Na pierwszych 2 terminach real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wrżej | 


zale ky "yo A ai w Krakowie zaprowadzoną została w tutej- 
3. Każdy chęć kupienia mający, złoży ; SZYM Sądzie pertraktacya spadku po Woj- 
przed licytacyą do rąk komisyi lieytacyjnej, “echu Rogawskim 7. Stycznia 1841 w Kró- 
lestwie polskiem we wsi Lgota mała zmar- 


jako zakład 100% sumy wywołania, to jest A= 
retni 50 zik. ło S d gotówcć, R toest ym, a to tylko do spadkowej wierzytelno- 


y aństwa, w listach zastawnych towa ; $ Ę 
cyach Państwa, w listach z y Paie o E 


A RT i cą © A i pod Nr 227. w Tarnowie 
rzystwą kredytowego, albo też w listach za Pem orr. nai niew więgowna 


aug feiner Berabfdumung eniftependen Folgen 
felbft beizumejjen haber wird. 

migrod, 12. Norember 1873. 
(3695 1—3) Badz kt. 

Nro. 4607. C. k. Sąd obwodowy za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Stefana i Aleksandrę Rogawskich, że z mo- 
cy delegacyi c k. Sądu krajowego wyższego 


jako przypadłość oddaną będzie. 

Lwów, duia 1. Sierpnia 1873. 

(3692 1—8) Edykt. ! 

Nro. 31178. C.k. Sąd krajowy cywilny 
w Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem 
p. Stanisława Smalawskiego, że przeciw nie- 
mu p. Izrael Rockach trafikant w Bochni 
wniósł pozew, w załatwieniu którego pole- 
cono Stanisławowi Smalawskiemu by mu su 
mę wekslową 215 złr. w. a. z pn. w trzech 
dniach pod surowością egzekucyi wekslowej 
zapłacił lub ewentualnie w tym czasie za 
rzuty wniósł. É « 

Gdy miejsce pobytu i życia pozwanego | 
jest niewiadomem przeto c. k Sąd w celu za- 
stępowania tegoż pozwanego na-koszt i nie- 
bezpieczeństwo powoda, tutejszego adw. Dr. 
Hajdukiewicza z zastępstwem Dr. Blatteisa 
kuratorem nieobecnego ustanowił, z którym 
«pór wjtoczony według postępowania sądo- 
wego w Galicyi obowiązującego przeprowa : 
dzonym będzie gti 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy- 
brał i o tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał. 

Kraków dnis 28. Listopada 1873. 


(2698 1-8) Edykt. 


Nro 5336. C. k. Sąd powiatowy w ce-| 


lu zaspokojenia pretensyi Dyrekcyi c. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
wa Lwowie w kwocie 250 złr. a w. przy 
równoczesnej zamianie opisania zastawni 
czego realności pcd l. k. 30. w Żerkowie 
uchwałą z dnia 20. Marca 1870 l. 1881. 
do wiadomości sądu przyjętego, na egzeku 
cyjne, zezwala na przymusową sprzedaż 
przez publiczną licytacyę tejże realności 
włościańskiej pod Nr. k. 30. w Żerkowie 
położonej, Jędrzeja Gagatka własnej, która 
się odbędzie w tutejszym sądzie w trzech 
terminach, mianowicie: w dniu 13, Sty: znia, 


(stawvych c. k, uprz Zakładu kredytowego 


sdoóaskiego. wa, z kuponai ieopa: aty 2 Jogo, Pola dicem Tne 
emi, a to weding kursu w ostalniej „Wa- | idzież Julią Łabęcką a względnie gdy ciż 

: Aa ? ! ędnie gdy ciż 
zecie Lwowskiej“ ogłoszonego, prowadzący || 7:8 è g ze STW 
api IE a do rzeczonej sumy odstąpili 

GEO ck: RY s jk u ale p t A AA E r 
Kr RÓ Mao Hcytant sad skladam | Morawskim czyli tegoż spadkobiercami, że 
i , ; z: „|dla rzeczonych Stefana i Aleksandry Ro- 
araya o gioa PE. R | gawskich do przeprowsdzenia postępowania 


wę ceny kupna wliczając w nią zakład 50/5 : : 
À R REKE k » „o. |Spadkowego ustanowiono kuratora w osobie 
złr. a. w. złożyć natychmiast po ukończo AB i sza. 


nej licytacyj do rąk komisyi licytacyjnej, MC 
a OT a  k. Sądu obwodowego 
drugą zaś połowę po prawomowności aktu l Nowy Sącz 15, Listopada=1818. 


licytacyjnego, poczem mu dekret własności | ` i e pó) R 
wydanym, ciężary hipoteczne na cenę kupna |(3769 1—3) Obwieszczenie licytacyi. 
l L. 21774. C. k. powiatowa Dyrekcya 


przeniesione i nabywca za zgłoszeniem się ) ; 
w fizyczne posiadanie tej nabytej realności |skarbu w Krakowie podaje do wiadomości 
iż w celu wydeierżawienią doboru podatku 


wprowadzonym zostanie. 
Gdyby egzekucyę prowadzący Zakład | konsumcyjnego na rok 1874, a warunkowo 
na rok 1875 i 1876 w okręgu dzierżawnym: 


kredytowy włościański realność tę za niższą 
cenę nabył, aniżeli jego przyznana preten- a) Krzeszowice. 
sya wynosi, natenczas uwolmony jest ad b) Milówka. 

c) Sucha. 


składania ceny kupna i po zlikwidowaniu ) i i 
należytem dekret własności otrzyma. odbędzie się publiczna licyteacya na dniu 23. 
Grudnia 1873 przed południem. 


Z e. k. sądu powiatowego 
w Brzesku dnia 24. Listopada 1878. Cena wywołania wynosi za 
ad a) Krzeszowice 5601 zł. 


(3694 1—35)  GDiEt. ze 
. 2692. Bom t. f Bezirfegeridte in " i A zł. 
Źmigrod wird dex Chanina Gralicer au$ Żmi : peite ae, 

„A haim | POCZnie a wadyum 100%, z tejże. 
grod befannt „gemacht, e8 babe wider Chaim Otet “pisemna” ohalizone ślcggtqaź 
Kolbauer zu Żmigrod unterm 3. September | qy 7 * "|" Inik 
1873 3 2692 eine Klage wegen 120 fl. ô. B.: E AA być Daesh ni md ki p 

X ; : z cię k ; : ia 
E A E A 
jher Berbandluug auf den 28. Jänner 1874 dhię 
um 10 Uhr BYRIttige angeordnet wurde. | 


Ga dem Gerichte der Aufenthalt Der Cka- Bliższe warunki licytacyjne mogą być 


y i | 4a 
k ipina Gralicer uubetannt tft, e epe für ihn e ei a w c. k. powiatowej Dyrexcyi 
auf feine Gefahr und Umtojten Manelle Wein- Sames i , 
stein auð Kenty zum Kurator bejtellt, mit mel: | Kraków, 13. Grudnia 1873. 
chem Die angebradhte Sechtejahe nach vem Ge: | (3171 1—3) BEdykt. 


fepe ausgeführt und enteiden werden wird, L. 30961. C. k. sąd krajowy jako han- 
i Hievon wird Chanina Gralicer mit den] dlowy w Krakowie na zasadzie §. 63 ordy- 
Bmerfen verftändiat, dağ fie gue redten Beitj nacyi krajowej, zezwolił na otwarcie kon- 
jelbft zu erjdhelnen oder sen beftellten Kurator| kursu na majątek Loebla Arensfrau kupca 
feine Oechtebebelfe zu ilberlaffen, ober aber fidh, w Wiśniczu, a mianowicie na majątek ru- 
feibft einen anderen Eadwalter zu bejtelien unb |chomy gdziekolwiekby się takowy znajdo- 
diefem Gerihte rapmhaft zu machen, und iber. j wał, a na majątek nieruchomy a tyle, o ile 
baupt bie zu feiner Bertheidigung Dienlichen | tazowy położonym jest w tych krajach, w 
Sgyiite anzuwenten ba, Widitgenś e: fih tis których ordynacya konkursowa z dnia 25. 


UJ WE © M Mb db GW W. 


ści 2156 złr. 441/sct. m. k. na dobrach Sie- | 


AOOO a D grz 4 4004 1-MBĄ 
: Grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon- 
,kursowym ustanawia się p. c k, sędziego 
|powiat. Mossóra w Wiśniczu, a tymczaso- 
|wym zarządcą masy p. c. k. notaryusza 
Marynowskiego w Wiśniczu. Wierzycieli wzy- 
|wa się niniejszem, aby na terminie dnia 24. 
' Grudnia 1873 o godzinie 10. rano przed 
| komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
| przedłożeniem dokumentów któreby ich pre- 
jteusye wykazywały, oświadczyli się co do 
| potwierdzenia tymczas”wego zarządcy masy 
(lub co da ustanowienia innego, tudzież aby 
| wybrali wydział wierzycieli. 

| C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- 
| sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe, 
inawet w tym przypadka gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 20. Stycznia 1874 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, albo 
w e. k. sądzie powiatowym w Wiśniczu, po- 
dług przepisu ordynacyi konkursowej unika- 
[jac szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
ina terminie na dzień 20. Lutego 1874 o go- 
|dzine 10. zrana w biórze komisarza kon- 
| kursowego oznaczonym  wywierzytelnili i 
[swoja wnioski eo do oznączenia pierwszeń- 
|stwa swych pretensyi poczynili. 

| Wierzycielom, którzy pretensye swoję 
zgłoszą., a na terminie będą obecni, przysłuża 
yrawo na miejsce tymczasowego zarządcy 
masy, jego zastępcy i wydziału wierzycieli, 
którzy dotąd obowiązki te sprawowali, po- 
wołać ostatecznie osoby, w których zaufanie 
pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Wiśniczu lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Wiśni- 
czu zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie- 
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by został. 
| Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
| konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
| „Gazecie lwowskiej“. Termin do likwidacyi 
oznaczony jest zarazem terminem co do 
układów z wierzycielami. 

Kraków, 18. Grudnia -1878. 

(8682 3 -3) Edykt. 

Nro. 4872. C. k. Sąd obwodowy w N. 
Sączu zawiadamia niniejszem p. Stanisława 
Wałendzika jako z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego, że na prośbę Eiziga Bieder- 
mana właścicielą realności pod Nr.k. 13. w 
N. Sączu położonej, dozwolone zostało uchwa- 
łą z dnia 5. lipca 1872. l. 3204. wpisanie 
wykreślenia ze stanu biernego rzeczonej re- 
alności zapisania odmownej Dom. 4. pag. 61. 
n iJ. baer. i że celem doręczenia uchwały 
tej tabularnej ustanowionym został dla nie- 
go kurator w osobie adw. Dr. Jarosza z sub- 
stytucyą adw. Dr. Zielińskiego. 

Z c k Sądu obwodowego 
| Nowy Sącz 25. października 1873. 
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(3762 2—3) Konkurs. 

Nr. 10480 pr. Na posadę kancelisty 
przy sądzie powiatowym w Niżankowicach 
w XI klasie rangi. 

Podania wnieść należy do Prezydyum 
sądu obwodowego w Przemyślu do 31. 
stycznia 1874 r. 

Lwów dnia 13. grudnia 1873. 

(3688 2—3)  Ebift. 

3. 3838 ciw. Bom E f. Begirfó-Geridh: 
te zu Bolechow wird biemit Dem, dem Leben 
und bem SWobnotte nach unbefannten Juda 
Roth befannt gegeben, bag für ihn bebufa Bu: 
ftelung Des in feinem Rechtuftrsite mit Sfrael 
Graubart megen Bablung Des Betrages pr. 
134 fl. 6. W. j. NG. z 3. 6706 berett er- 
gangenen Bejcheideś, mie ang jimiticher thnftig 
bier in Diejem ŚRechtóftreite iu ergehennen Wir 
fiinbigungen, Hr. Nathan Lówner aug Bole- 
chów zum Curator ernannt wurde. 

R. b Bezirf8- Serii. 

Bolechów ben lOten Oftober 1878. 
(3684 2—3 6 b i e t. 

3. 14409. Bom É. f śtreiegerichte zu Sta: 
nislau wirb brfannt gemacht, eś fri Uber dag 
gange mo immer befinbliche Gemwzglidye, fomir 
über dag, in den Ländern fur meth: bie Stone 
furdordnung vom 25. Dezember 1868 ROBI. 
1869 Nr. 1 gilt, gelegene unbewejliche Germi= 
gen beś Schoil Majer Saufmannś in Kolomea 
der Stonfura eröffnet worden. 

Bur Leitung Debfelben wird Der T. E. Be- 
girtórtchter in Kolomea Herr Odillo Schärt 
alg Śouturśtommijjar und atg einfiweiliner Maf 
jeverwatter Herr Lantezaro. Dr. Marcel Łę- 
kawski in Kolomea beftimmt. 

Ahe diejenigen, melhe gegen bieje Konfius: 
mafje einen Ynfpruh ale Konfursglänbigir er- 
beben woen paben ihre Forderungen,  jelGft 
mwenn ein Wechtaftret dmieer anbóugią fein 
folte inneihalb 60 Tagen vom Tage der Kuir- 
machung diefe Gbifteg an bei biejem t. f sireige 
gerichte oder beim f. f. Bezirśóąerihte in Kolo- 
mea rah Borfdrift der Konfursorduunz, zur 
Bermeivung Der in berfelben angedrobten Nach- 
tþeile zur Anmeldung, und bei Der vomi Ron- 
furðfommijjär anzube. menden Tagfahıt gur 
Qiquidirung und zur Rangbeftimmung zu bringen. 

©Dieje Tagfabrt wiro auch ała Bereleichó 
tagfabrt beftimmt. 

Den bet biejer allgemeinen SZaafabrt cie 
jheinenden angemelvetea Glóiubigern [tet das 
Necht je burdy freie Wahl an Die Etelle bed 
Maffeverwalter, jeines Stellvertretera, der Mit- 
glieper Des Gliubigeransjdrjjeś, w: lche E18 dahin 
im Wmte waren andere Perfonen ihre WBertrau: 
en8 enbgiltig zu berufen. 

Bur Beftatigung diś vom Gerichte beftefi 
ten oder Ernennung eines andern Maffeverwal- 
ters undo Stellyertreters bedjelben und zur Wahl 
eines Giiubigeranójchuffeś wird pom Konturs- 
fommifjór eine Tagfaqi. anberuumi und tundge= 
geben werben, zu melher bie Glåubiger urte. 
Weibringung der zur Pefheiniguna ibrer Mnfpri- 
che bienlichen Belege zu eijcheinen porgeladeu 
werben. 

Bugleih wirb den Gläubizern wele niht 
in Kolomea oder im Sprengel deg dortigen Be- 
atrfsgerichta mobnen erinnert, dap fie nah § 111 
ber &o. einen in Kolomea wohnhaft Zuftellungó= 
bevofimachtigten nabmbaft zu maden baben, wiz 
brigeng über Antrag deg Kontursfommiffärs auf 
igre Gefahr nnd Soften ein Kurator für fie 
beftelli werben witrbe. 

Die weiteren Beröffentiihungen im Lanf: 
biefes Stonturóverfagrenć werden durch dag Amis- 
Blatt ber Qemberger Zeitung befansit gegeben 
werden. 

Aus bem Rathe beś f. f. Kreiðgerihtes. 

Stanislau, ben 6. Dezember 1873. 


(3681 2—3) Obwieszczenie 

Nro. 11315. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu podaje do wiadomcści, że w sku- 
tek wezwania c. k. Sądu krajowego lwow- 
skiego z 8. Sierpnia 1873. L. 45264. na za- 
spokojenie należytości gal. Towarzystwa kre- 
dytowego, wynoszącej z dniem 31. Grudnia 
1870. kwotę 1962 złr. 45 kr m. k czyli 
2060 złr. 89 kr. a. w. z prowizyą 40% od 
tego samego dnia licząc, tudzież z prowizyą 
zwłoki do pojedynczych przypadłych rat, a 
mianowicie z uwzględnieniem już zapłaco 
nych od raty styczniowej :871 w kwocie 45 
złr. 5 kr. m. k. czyli 47 złr. 83 kr. 8. W. 
od pozostałych 39 »łr. 35 kr. m. k. czyli 
41 złr. 92 kr. a.w., w półrocznych równych 
kwotach 85 złr. m. k. czyli 89 złr. 25 kr. 
a. w. od 1. Stycznia 1871. zalegających, za 
każdą pojedyńczą zapadłą ratę od dnia przy- 
padłości aż cd dnia uiszczenia o 40%, liczyć 
się mającą z nadzwyczajnym dodatkiem 40/9 
w myśl 63. statutów gal towarzystwa 
ziemskiego kredytowego i zobowiązuń dłuż- 
ników skryptem z 5. Kwietnia 1845. obję- 
tych, uchwałą Dyrekcyi z 17. Sierpnia 1866 
L. 267!. postanowionych nakoniec kosztów 
sądowych 18 złr. 37 kr a. w. odbędzie się 
publiczna licytacyjna sprzedzż dóbr Dydowa 
dolna „cd Żurawina zwarej Dom. 57. pag. 
376. do Tabuli krajowej wpisanych do p. 
Wiktora Błażcwskiego należących w powie- 
cie Turczańskim posożonych, która odbędzie 
SIĘ W gmachu sądowym w dniach 12. Stycznia 
1574., 9. Lutego 1874. każdą razą o godzi- 
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: nie 9. przed południem ż postanowieniem 7. Wszelkie z przeniesieniem wartości 
że dobra te w pierwszym i drugim terminie i z intabulacyą pcłączone keszta, winien na- 
poniżej ceny szacunkowej sprzedane uie kędą. bywca bez potrącenia onych z ceny kupna 

Warunki lieytacyi są następujące : w zupełności ponosić. 

1. Cenę wywołania stanowi wartość 8. W razie niedopełnienia któregokol- 
dóbr, przy udzieleniu pożyczki przyjęta w, *iek z powyższych warunków, nabywca u- 
sumie 14332 złr. 512/g kr. m.k. czyli 15949. traci wadyum, które na zaspokojenie wierzy- 
złr. 50 kr.a.w. W pierwszym i drugim ter- telności hipotecznych z przynależytościami 
minie, dobra te niżej ceny wywołania nie bę-|użytem będzie, a nadto dobra te w drodze 
dą sprzedane. |relicytacyi, na koszt i niebezpieczeństwo 

2. Dobra te sprzedane będą ryczałto- nabywcy w jeduym tylko terminie i nawet 
wo, z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia (niżej ceny wywołania, jednak tylko za taką 
za zniesione powinności peddańcze, i bez cenę sprzedane będą, która ua całkowite 
wszelkiej ewikcyi. i zaspokojenie wierzytelności gal. Towarzystwa 

3. Każdy z licytujących winien przed | sredytowego i poprzedzających może wierzy- 
rozpeczęciem licytucyi dziesiątą część ceny eli wystarczy, nabyy ca Zas, Za wszelkie 
wy: ołauia, mianowicie sumę 14380 zdr, m.k gda swą niesłowność wyrządzone szkody, 
czyli 1504 złr. 65 kr. a. w, bądź w goto- Càiym majątkiem swoim odpowiedzialnym się 
wiznie, bądź w książeczkach kasy oszczę- | Stanie. 
dności, bądź w listach zastav nyol galicyj- | 9. Gd;by dobra te w pierwszym lub 
skiego Towarzystwa kredytowego, lub austr. | drugim terminie przynajmniej za ceuę ty- 
Banku narodowego, aitu też w galic obli- | wołania sprzedane nie były, natenczas w ce- 
gacjach iudumnizacyjaych, wedle ostatniego | lu ułożenia ułatwiających warunków w yvzea- 
tychże kursu, nigdy jednak nad wartość nu-|cza się termin sądowy na dzień 9. Lutego 
miealną tychże, do rąk komisyi liestacyjuej | 1874. o 4 godzinie pa południu z tem o 
jako wadyum złożyć. Wszakże Dyrekcxa | znajmieniem, iż nie stawający na terminie 
gal. Towarzystwa kredytowego ma prawa li- | wierzyciele hipoteczni, jako do większości 
cytować bez ziożenia wadynm. Wadyum |głosów stawających przystępujący uważani 
najwięcej ofiarująccg: zatrzymanem i jeżeli | będą. 

w gotowiźnie złożone było, temuż w cenęj O tej licytacji uwiadamia się wierzy- 
kupus wliezonem, innym zaś licytującym je |cieli hipotecznych Sarę Tenner, Buggenha- 
ukończeniu licytacyi zwróconem będzie. igen % Comp. i Krystynę Hryniewiecką do 

4. Najwięcej ofiarujscy obowiązany bę- | rakw łusnych, Medards Konieckiego i Miche- 
dzie. taką sumę ua rachunek ceny knpna ła Lamma z miejsca pobytu nieznanych, tu 
w przeciągu i4. dni, cd dnia doręczenia „dE tych wierzycieli, którzy po 26 MArCA 
imuż uchwały sądowej akt licytacyi do wia-| 1978. do tabuli weszli, lub którym uchwaia 
domyści sądu pczyjmujecej, licząc, do tasy |licytacyjna z jakiejbądź przyczyny doręczoną 
galie Towarzystwa kredytowego wa Lwowie |być nie mogła, przez edykta i kuratora w 
złożyć, juka na całkowite zaspokojenie wie | osobie p adwokata, Dr. Skórskiego z zastę- 
rzytelneści tegoż Towsrzystwa kredytowega | pstwem P- adwokata Dr. Skał; owskiego dla 
z należyteściami podrzędnemi. wediug w .imich postanowionego, nakoniec wysoki skarb 


l pie | 
kazu przez sasę galic. Towarzystwa kredy- | Pahst*a przez c.k. prozuratoryę skarbu we 


z 


t0% ego na żądanie w tym zelu wjdać się mają- | Lwowie. 7 zd? 
cego, rotrzebną będzie a nadto w przeciągu Przemyśl dnia 1. Paździeruika 1878. 
dalszych dni 14 przed sądea wykazać się, że tak | (3670 2—3) sdykt. 


wierzytelzość galic. Towarzystwa kredytowe- 
go, kasie tegoż Towarzystwa wraz z podrzę 
dneiti należytościami bezpośrednio wypłacił, 
lub też po zapłaceniu wszelkich zaległości 
zezwolenie tigo instytutu na pozostawievie 
reszty jego wierzytelności przy hipotece dóbr 
uzyskał Suma przez najwięcej cfiarującego 
galcyjskiemu Towarzystwu kredytowemu w 


No. 83:9. C. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. w Samborze wiadomo czyni, że na 
prośbę Dyrekcyi uprzyw galic. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w sprawie przeciw 
Jędrzejowi Jaszczyszynemu o zapłacenie sumy 
187 zł. 5i ct.w.a. zpn. odbędzie się licytacya 


Doniesienia prywatne. 


realności |. k. 86 w Kanowicach w dniu 22. 
Stycznia 1874 o godzinie 10 zraua pod wa- 
runkami edyktem z daia 20. grudnia 1872 
do l. 10573 już ogłeszonemi z dodatkiem 
następujących zwalniających warunków. 

i. Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 187 złr w.a a realność sprzedać się 
mająca nawet po niżej tej ceny może być 
sprzedaną. 

2. Jako wadyum złożyć się mające 
wyznacza się 100% od sumy wywołania. 

Sambor dnia 6 października 1873. 
(3/54 3-—8) Obwieszczenie. 

L. 7789. W Rudniku została z dniem 
12 Grudnia b. r. otworzoną stacya telegrafu 
z ograniczoną służbą dzienną dla powszech- 
nego użytku. 

C. k. Dyrekcya telegrafów. 

L ;ów, dnia 12. Grudnia 1873. 
(3672 3—3,- Obwieszczenie. 

Nr. 2944 ciw. C. k. sąd powiatowy w 
Drohobyczu czyni niniejszem wiadomo, iż 
w celu zniesiema spólnictwa publiczna sprze- 
daż realności pod 1. 285 Zagrody miej. w 
Drohobycza polożonej i gruntu 787C] sążni, 
domu i budynków, gospodarskich na tymże 
pobudowanyci składającej się wspólną wła- 
,snością Daniela Kosaka, Emanuela Jakubicz- 
| ki, Dmytra 1 Anny Kosaków stanowiącej w 
jtrzech terminach va dniu 29. grudnia 1873 
|na dniu 3. lutego 1874 i na dniu 9. marca 
1874 każdego razu o godzinie 10. rano w 
tymże sądzie przedsięwziętą zostanie. 

Canę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa w kwocie 436 złr. 30 et. a każdy 
chęć kupienia mający ohowiązaby jest jako 
wadyum kwote 50 złr. do rąk komisji licy - 
tucyjuej złożyć. W t4tu dniach po prawo- 
motności postanowienia sądowego, którem 
alt licytacyi do wiadomości sądowej przy- 
jęty zostanie, obowiązamy będzie kupiciel 
całą cenę kupna do sądu złożyć poczem mu 
dekret własności względem kupionej real- 
|ności wydany i on w fizyczne posiadanie 
tej że wprowadzony zostanie. 

Bliższe warunki licytacyi, wyciag ta- 
jbularny i akt oszacowania sprzedać sę ma- 
|jącej realności mogą być w  registraturze 
i tegoż sądu przejrzane. 
| Z e. k. sądu powiatowego. 
| Drohobycz dnia 16. kwietnia 1873. 
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gotos*iżnie wypłacona, lub teź przez instytut 
na dobrach pozostawiona jako na rachunek 
ceny kupna uiszczosa nważaną będzie. 


C. k. uprzyw. galic. akcy 


jny Dank hipoteczny. 


5. Resztę ceny kupna, jaka po odtrą- 
ceniu w gotowiźnie złożonego wadyum, na- 
leżyteóci galicyjskiemu Towarzystwu kredy 
towemu rzerzewiście zapłaconej, lub na ra- 
chunek ceny kupn: przy hipotece dóbr po- 
zostawionej. wypaduie, winien nabywca w 
ciągu 30 dsi vo doręczeniu mu uchwały są 
dowej porządek zaspokojewia. wierzycieli ht- 
potecznych ustanaw aiącej, bądz do sądu w 
gotowiznie złożyć, bądź też według postano 
wienia sądu zapłacić, a nadto od tej reszty 
ceny kupna procent po 509 półrocznie z 
góry, począwszy od dnia objęcia dóbr w fi- 
zyczne posiadanie do eądu składać Wolno 
jednak będzie najwięcej ofiarującemu wzglę- 
dem zapiaceaia tej reszty ceny kupna uło 
żyć się z przekazanymi do zapłaty wierzy- 
cielem tudzież z hipotecznym dłużnikiem, 
gdyby dlań jaka kwota pozostała; lecz w 
takim razie winien będzie najwięcej ofiaru- 
jący w powyższym terminie, zawarcia tych 
układów dowieść przed sądem. Natomiast 
obowiązany będzie najwięcej ofisrujący te 
wierzytelności iipoteczne, którychby przed 
umówionym może terminem wypowiedzenia, 
wierzyciele przyjąć nie chcieli, o ile w ofia- 
rowaną cenę kupna wchodzą, na rachunek 
ceny kupna, na siebis przyjąć 

6 Skoro się najwięcej ofiarujący +y- 
każe przed Sądem, że 4. waruuku dopełnił, 
oddane nu będą na żądanie i koszt jego 
nabyte dobra w fizyczne posiadanie, a gdy- 
by się w tym celu nie zgłosił, objęcie dóbr 
W fizyczne posiadanie jako ~ dmem wyka- 
zama się z doęelnienia 4 warunku doko- 
naue, uważanem będzie; od którego dnia 
wszelkie Z posiadaniem połączene dochody 
dóbr, tudzież wsselsi+ ciężary na nabywcę 
przejdą. Zarazem wydany będzie najwięcej 
ofiarującemu na jegu żądanie dekret własno- 
ści, 4 mocy którego tenże zę właściciela 
uabytych dóbr, jednakże tylko wtedy zain- 


Kupon styczniowy 


w Krakowie, 
w Taraopolu 


Gesellschaft. 


(3761 2—3) 
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od dnia 1. 


5 procentowe za 
1 


z 18/4 roku od akcyi 


c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 
ściągnięty będzie począwszy od 


2. Stycznia 1874 za wypłatą Zr. 10 w. a. 


we Lwowie: przy kasie głównej 


Czerniowcach, w Samborże i 
we Filiach:; 


we Wiedmiu: Ban: © Wechselgeschaft der Niederóstr. Escompte- 


Lwów, 16. Grudnia 1873. 


Dyrekcya. 


C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny 
wydaje we Lwewie i przez Filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


lutego 1873 


ANYSNATY KASOWE 


A dni po wypowiedzeniu 


tabulowanym zostanie jeźli rówaocześnie za- 5 /a ” " 9 „ „ 
iutabulowanie obowiązków najwięcej ofiaru 6 30 

cego w $.5 i 8. niniejszych warunków wy- i s » 99 " » 
sażonych, w stanie bieraym tychże dóbr na 6 A = A G0 » » T 


koszt jego nastąpi, przyczem wszelkie na 
tych dobrach ubezpieczone prawa i wierzy- 
telnuści. » wyjątkiem tych któreby przez 
galio. Towarzystwo kredztowe lub innych 
wierzyciel:, przy hipotece dóbr pozostawione 
były; wyextabulovane i na cenę kupna prze 
niesione bkęcz. W celu zajntabulowania re- 
sztującej (euy kupna z prowizyą, winien bẹ- 
dzie najwięcej ufiarnjący złożyć sądowi, wraz 
z prośbą, o zalntabulowanie go za właściciela 
dóbr, skrypt na resztującą cenę kupna z 
prowizyą, w myśl warunków niniejszych wy- 
jpł+cić się mającą. 


a } 
Wszystkie A 
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wypowiedzenia 


(324 46—2) 


Adrukarni E. Wiriarza we Liwowię, 


$9 90 
sygnaty kasow 
w obieg! puszczone, oprocentowane będą 
cd dnia 1 lutego 1873 
o '/. proc. wyżej z zachowaniem dotychczasowych terminów 
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e przed 1go lutego 1873 


L'VWYĆVV BO. stycznia 1278. 


Dyrekcya. 


